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Zaeramica 


Niezwykłe przesilenie. 


We śródle, o godz. 4 m. 59 nad ranem, 
francuska izba doputowamych 215 głosami 
odrzuciła projest rządowy w Sprawie raty 
grudniowej pożyczek wojennych, której za- 
płacenia tak bezwzględnie domagają się 
Stany Zjednoczone. Rząd p. Herriota stał 
na stanowisku, że ratę tę, wymoszącą 480 
milj. franków, należy zapłacić z tem jednak 
zastrzeżeniem, które musiałyby przyjąć 
Stany Zjednoczone, że wpłacona suma bę- 
dzie zaliczona na poczet nowej umowy dłu- 
żniczej. Poza tem w nocie francuskiej do 
rządu Stanów Zjedmoczonych miało być wy- 


* rażnie zaznaczone, że bez rewizji długów 


Francja, ani politycznie, ani prawnie nie bę- 
dzie mogła płacić Ameryce, chyba tylko 
wówczas, jeżeli zostaną przywrócone zobo- 
wiązamia Niemiec wobec Francji z tytułu 
odszkodowań wojennych. 

Takie były podstawy projektu rządowe- 
go, który, rozważany przez komisję spraw 
zagramicznych, został przez nią odrzucony. 
Wynik głosowania w komisji przesądził już 
w wielkim stopniu stanowisko parlamentu 
w tej sprawie. Pod naciskiem epinji publi- 
cznej, która w sposób bardzo zdecydówany, 
bo aż w formie manifestacyj ulicznych, wy- 
powiadała się przeciwko zapłaceniu raty 
grudniowej, w izbie deputowanych poczęła 
powstawać większość, przeciwna projektowi 
rządowemu. Nie tylko prawica i centrum, 
ale także część radykałów i socjalistów zna- 
lazła się w opozycji przeciwko rządowi. 
Wytworzyła się większość, którą nazwano 
amtyamerykańską, i rząd znalazł się w 8y- 
tuacji bardzo krytycznej. 

Generalnym mówcą przypadkowej więk- 
szości stał się siłą rzeczy przywódca pra- 
wicy, p. Ludwik Marin, który w swem prze- 
mówieniu na wtorkowem posiedzeniu parla- 
mentu wystąpił przeciwko projektowi rzą- 
dowemu. Dowodził on, że Francja jest zwol- 
niona od obowiązku płacenia długów Sta- 
nom Zjednoczonym wobec istnienia morato- 
rjam Hoovera i zawieszenia planu Younga. 
Stany Zjednoczone, narzucając pańsbwom 
dłużniczym jedno i drugie, chyba zdawały 
sobie sprawę, że między długami wojenne- 
mi a odszkodowaniami wojennemi, które 
Niemcy zobowiązały się płacić, istnieje 
przyczynowy związek. Jeżeli zwolniono 
Niemcy od płacenia zobowiązań wojennych, 
to tem samem zakwestjonowano prawnie 
ł faktycznie obowiązek państw dłużniczych 
do regulowania ich zobowiązań, zaciągnię- 
tych przez nie wobec Stanów Zjednoczo- 
nych. Byłoby rzeczą niesłychaną — mówił 
p. Marin — gdyby obywatel francuski miał 
ponosić koszta moratorjum Hoovera. Jeżeli 
zapłaci się ratę 15 grudnia, to p. Marin nie 
widzi możności uniknięcia płacenia dalszych 
rat w ciągu 60 lat. 

Mówca przypomina lewicy, że kiedy par- 
lament ratyfikował plan Younga, przywód- 
ea socjalistów, Blum, oświadczył, że istnieje 
łączność faktyczna między długami wojen- 
nemi a odszkodowamiami i że nie znajdzie 
się ani jeden deputowany, któryby głcso- 
wał za płaceniem długów, © ile dla nich nie 
będzie pokrycia w odszkodowaniach wojen- 
nych. 

Nie mamy na razie innych przemówień, 


wygłoszonych na nocnem posiedzeniu par- 
lamentu francuskiego, sądzić jednak nale- 
ży, że nie odbiegały one zbyt daleko od 
treści i formy wywodów przywódcy francu- 
skiej prawicy, Można je było jeszcze uzu- 
pełnić pewnemi szczegółami, ale, jeżeli cho- 
dzi o meritum sprawy, trudnoby było dodać 
do niej naprawdę coś istotnego. Zresztą, 
niema to już większego znaczenia wobec 
wyniku głosowania, z którego widać, że 
większość izby deputowanych podzieliła ar- 
gumenty p. Marina i poświęciła nawet rząd 
dla utrzymania swego stanowiska w sto- 
sunku do Stanów Zjednoczonych. 

Obecne przesilenie rządowe we Francji 
ma innych charakter, niż te, które od czasu 
do czasu następują w tem państwie. Ustąpił 
rząd, posiadający w izbie znaczną więk- 
szość. Przesunięcie sił w parlamencie odby- 
ło sie nie wskutek zmian, zaszłych w sto- 
sunkąch wewnętrznych, ale na szerszej plat- 
formie solidarnych interesów całego naro- 


du. Z pewnością odegrało w tem takže nie- | 


małą rolę niezadowolenie z polityki kom- 
promisowej rządu Henriota, twieńczonej 
przegraną w Genewie na konferencji pięciu, 
ale o tem na razie nie mówi się, a przy- 
najmniej nie wysuwa się tego na pierwszy 
plan. Przesilenie spowodowała kwestja dłu- 
gów wojennych i bezwzględna polityka 
Stanów Zjednoczonych, które w swoim cza- 
sie zainicjowały zasadniczy zwrot w dzie- 
dzinie odszkodowań wojennych, ale obecnie 
nie chcą czy nie umieją wyciągnąć zeń kon- 
sekwencyj. Uchwała parlamentu francu- 
skiego w sposób nieco drastyczny zwraca 
im na to uwagę. 

Wobec tego, że się tak wyrazimy, nie- 
normalnego charakteru przesilenia rządowe- 
go we Francji, trudno na razie powiedzieć, 
jak się potoczą dalsze wypadki. Są tacy, 
którzy przewidują, że Herriot stanie znowu 
na czele rządu, posiadając nadal zwykłą. 
większość w parlamencie, a pozbywszy Sie 
kłopotu z ratą grudmiową. Być może, że te 
przewidywania okażą się trafne, chociaż 
z drugiej strony przeczy temu wyrażne 
oświadczemie Herriota, który powiedział, 
że gdyby gabinet był obalony z powodu 
kwastji długów, to w żadnym wypadku nie 
przyjąłby ponownie władzy, aby prowadzić 
politykę, którą potępia. Nie można poważnie 
traktować męża stanu, który był najpierw 
obalony za to, iż chciał dotrzymać słowa 
i płacić, a nazajutrz twierdzi z powagą, że 
nie będzie płacił . we 

To oświadczenie Herriota, złożone na 
dwa dmi przed głosowaniem w parlamencie, 
stanowi dotychczas jedyny przyczynek, 
wtóry rzuca nieco światła na możliwe sku- 
tki przesilenia. A. D. 


ZA ODROCZENIEM RATY GRUDNIOWEJ. 


Paryż, 14 grudnia. Po odrzuceniu projektu 
rządowego i po opuszczeniu sali obrad przez 
członków rządu Izba przystąpiła do głosowa- 
mia nad projektem zjednoczonych komisyj — 
finansowej i zagranicznej — w sprawie odro- 
czenia raty grudniowej. Rezolucja przyjęta 380 
głosami przeciw 57 wypowiada się za odrocze- 
niem raty płatnej 15 bm. Uchwała ta przesłana 
zostanie również do Waszyngtonu. 
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Przedpiała zniżona 
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tr. 133-495 1481-18 


nach fabrycznych 
w wielkim wyborze 


Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy x. Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Ghodniki kokosowe, 


Płaszcze gumowe i 


impregnowane 


- PRZEMYSL-LINOLEUM 


Kraków, Rynek 10. 


Warszawa, Marsza'kowska 143. — Blelsko, Wzgórze 20, 
50 włąsnych składów. 


- Dramatyczne posiedzenie Izby Deputowanych. 


402 GŁOSY PRZECIW, 187 ZA. 


Paryż, 14 grudnia. Po 15-godzinnem posie: 
zeniu, trwającem z krótkiemi przerwami od 
godz. 3 popołudniu do godz. 6 rano, wśród nie- 
słychanego podniecenia i zamieszania, Jaba 
przystąpiła do głosowania nad projektem rzą- 
dowym, przewidującym warunkowe zapłacenie 
Stanem Zjednoczonym raty długów wojennych, 
w związku z którym premjer Herriot postawił 
kwestję zaufania. Projekt rządowy odrzucony 
został 402 głosami przeciw 187. Wynik gloso- 
wania nie był dla nikogo niespodzianką. Li- 
ezono się z nim do tego stopnia, że już dzien. 
nikj ukazujące się na parę godzin przed gło- 
sowaniem mówiły o obaleniu rządu, jako o fak- 
cie dokonanym. Zdumiewa jedynie do jakiego 
stopnia rozkładowe działał przedmiot dysku- 
sji — sprawa długów wojennych — nawet 
na Członków frakcji Herriota. Wielu bowiem 
posłów radykalnych podczas głosowania od- 
mówiło posłuszeństwa swemu przywódcy, 
Decydująca dyskusja mad sprawą dhigów 
wojennych rozpoczęła się o godz. 22 i trwała 
do 5.45. W toku dyskusji poseł socjalistyczny 
Vincent Auriol zawiadomił Izbę, że frakcja so- 


|cjalistyczna uchwaliła głosować przeciw pia- 


ceniu raty grudniowej. O godz. 3.30 ukazał się 
premjer Herriot na trybunie, aby w związku 


z projektem rządowym postawić kwestję zaue 
fania. Zwracając się do prawicy, Herriot wska- 
zywał ma jej niekonsekwencje przez odmówie- 
nie ponoszenia skutków podpisanego przez nią 
układu dłużnego. Do lewicy zwrócony, mówił 
| Hetriot o niebezpieczeństwie odosobnienia Fran 
cji, jeżeli pójdzie własną, odrębną drogą. Wska 
i zywał on, że w chwili obecnej, gdy w jadnem z 
państw zanosi się ma przywrócenie sytuacji 
podobnej do sytuacji ostatnich miesięcy przed 
wybuchem wojny, jest rzeczą wielce niebezpie- 
,czną rozbijać front francusko-angielski } to je- 
dynie o 480 miij. franków. „„Właśnie otrzyma- 
łem z Waszyngtonu wiadomość — mówił Her- 
riot — że prezydent Hoover pragnie problem 
długów wojennych wziąć ponownie pod rozwa- 
gę. Czyż za 480 miljonów franków chcecie 
Francję pozbawić materjalnego i moralnego 
prawa do prowadzenia dalszych pertraktacyj?% 

Po przemówieniu Herriota przystąpiono do 
głosowania. Opuszczających po głosowaniu sa- 
le obrad ministrów żegnała Izba entuzjastycz- 
remi oklaskami, dając w ten sposób wyraz. iż 
obalenie rządu nie jest dowodem nieufności 
przeciw niemu, lecz odruchem przeciw Stanom 
Zjednoczonym. 
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Po przysmaki na drzewko dla krakowskich dzieci 
Do Rothego codzień jakiś Aniołek przyleci. 


Uwaga: „Anton:txi* pierniczki nadziewane Światowej 
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ROTHE, 


sławy do nabycia 
Kraków, Sławkowska Nr. 20. 


0 czem piszą inni 


„I t p." 


„Gazeta Warszawska“ omawia nowy pro 
jekt ordynacji wyborczej do samorządów, 
podobno przyjęty już przez rząd... Projekt 
jest, jak wiele innych ustaw, elastyczny. M. 
in. jest w nim następujące postanowienie, 
dotyczące wyborów do „rad gromadzkich* 
(tj. dzisiejszych rad gminnych): 

„Wyborów dokonywa się w sposób uaj- 
prostszy, bądź na zwołanem w tym celn ze-! 
braniu wyborećw przez aklamację, powsta- | 
nie podniesienie ręki itp., bądź na żądanie ' 
większości wyborców w głosowaniu tajnem 
za pomocą kartek wyborczych na zebraniu 
wyborców lub w inny sposób, odpowiada- 
jący miejscowym warunkom i potrzebom”. 
N: jzapitalniejsze jest tu owo „i t. p.*... 

Možna tu oczywiście wszystko zmieścić. co 
tylko się zechee. Bez ograniczeń... I to ma 
być „prawnicza“ robota! 


50 gr.=1 złoty. 


W łomie B. B. mnożą się głosy za infla- 
cją. P. Klammer, prezes warszawskiej Izby 
handlowo-przemysłowej domaga się inflacji 
bez dewaluacji. Łódzka „Prawda“ zaś z ta- 
kim arcyciekawym projektem występuje: 

„Nam nie potrzeba dewaluacji pieniądza 
naszego, lecz dewaluacji, tj. zmniejszenia 
„rozmiarów świadczeń jakie pomosimy na u- 
trzymanie państwa, samorządów i instytu- 
cyj publicznych, oraz zmiany warunków pra 
cy i płacy. 

jeżeli półzłoctówką będziemy mogli za. 
płacić podatek, który kosztuje obecnie zło- 
tówkę, jeżeli półzłotówką będziemy mogli 
zapłacić tę samą ilość rracy za którą obec- 

nie płacimy złotówkę, to temsamem nasz 0- 


4 


bieg pieniężny powiększy się prawis dwu-j_ 


krotnie bez dewaluacji”. m 
„A więc najlepiej byłoby wydać dekret: 
z d. 1. I. 1933 „półzłotówkać warta „jeden 


„Zdrowy rozum chłopski”. 


Poseł Rudziński (B. B.) atakuje w „Cza- 
sle“ — „ludzi słabych“. Ludźmi „słabymi“ 
— według p. Rudzińskiego — są jednostki 
g opozycji. Oczywiście, bo ich ideałem nie 
jest p. woj. Kostek-Biernacki... W imieniu 
ludzi „mocnych* p. Rudziński tak przema- 
wia do opozycji: 

„Otóż nie panowie, polityka jest sztu- 
ką przewidywania i wykorzystania każdej 
sposobności dla dobra całego państwa, a 
więc nie tej lub owej warstwy, tej lub owej 
partji. Całe szczęście, że mamy w tych cza- 
sach rządy niezależne od ulicy, lub od owej 
warstwy społecznej od tego lub owego 
związku zawodowego lub wiecu. Ładnie. 
byśmy dziś wyglądali. gdybyśmy nie mieli 
rządów silnych, opartych o zde*ydowaną 
większość parlamentarną, dążących konse- 
kwentnie do wyprowadzenia nawy państwo 
wej z ciężkiej burzy kryzysu ek mamiczne 
go i politycznego, jakim się cały świat 
zmajduje., A że na tem golu duże zrobiono 
w porównaniu z imnemi państwami, o tem 
wolicie nie wspominać, panowie z opozycji. 
Ale my o tem mówić nie przestaniemy, a z0- 
baczymy jak po zwycięskiej walca z kryzy- 
sem wypadną następne wybory — wieś i 
ulica przechodzi różne nastroje w czasie ak- 
cji, w czasie walki z kryzysem, ale zdrowy 
rozum chłopski po zwycięstwie umie się 
zmależć w kropce i rozróżnić plewy «xl zdro- 
wego ziarna. Dlatego też nie przejmujemy 
się zbytnio waszem krakaniem 1 nadużywa” 
niem nędzy ludzkiej dla ciasnych celów 
partyjnych”. 

„Zdrowy rozum chłopski"... Czy jeszcze 
mało p. Rudzińskiemu przejawów tego 
„chłopskiego rozumu“? Ozy jeszcze się tu- 
dzi, że komemdanci policji decydują dalej 
o politycznych przekonaniach wsi? 


MIE ETTFZTTOPZS "TT MEOECBPIESZEÓE 
Które pańsiwa płacą? 


W Belgji wybuchło przesilenie gabinetowe. 
Przed formalną dymisją rząd postanowił nie za- 
płacić przypadającego Stanom Zjednoczonym 
procentu w wysokości 2,150.000 dolarćn. 

Czechosłowacja starają się o odroczenie za- 
płaty, ale otrzymała odpowiedź odmowną. Po- 
seł czechosłowacki oświadczył Stimsonowi, że 
rząd jego w przewidzianym terminie 15 gru- 
dnia wpłąci Stanom Zjednoczonym 1.500.000 
dolarów. ale jednocześnie będzie domagał SIĘ 
rewizji istniejących układów. d 

Bzad łotewski postanowił dn. 15 grudnia 
dokonać zapłaty raty z tytułu długu wobec ' 
Stanów Zjednoczonych. 

Jak wrogo odnoszą się niektórzy Ameryka- 
nie do idej skreślenia długów, świadczy wnio- 
sek kongreszmana republikańskiego Mae Fadde 
na domagający się postawienią w stan oskarże 
nia prezydenta Hoovera, kióry — zdaniem wnio 
skodawcy — prowadzi poniżające dla Stanów 


„GŁOS NARODU“ z dnia 18-go Grudnia 1932 


„Co umiał powiedzieć min. Beck o konferencji pięciu? 


„Konferencja pięciu“ przyznała Niemcom | minister zdaje się mieć dosyć poważne wątpli- 
równouprawnienie w zakresie zbrojeń. Jest to | wości, gdyż mówi: - 


w tej ehwili najważniejsze wydarzenie w poli- 
tyce międzynarodowej, a dla Polski posiada 
speajalnie doniosłą wagę. To też ze zrozumiu-! 
łem zainteresowaniem odezytaliśmy na pierw- 
szej stronie „Gazety Polskiej* tytuł: „Wywiaj 
u ministra spraw zagranicznych, p. J. Becka“. 
Z nie mniejszem zainteresowaniem oczywiście, 
zujjoznawaliśmy się z treścią wywiadu. 

Pierwsze pytanie dotyczyło tego, co sądzi | 
polski minister spraw zagranicznych o rezulta- | 
tach konferencji? Odpowiedź -na to» pytanie, 
brzmiała, jak następuje: 

— Muszę rczpocząć ol skorygowania. 
pańskiego pytania. Rozmowy, jakie toczy- | 
ły się w Genewie między przedstawieielami | 
pizcin państw, nie były „konterencja* i ów | 
odmienny, mniej oficjalny charakter owych | 
rozmów był przez niektórych. przedstawiciel; | 
państw biorących udział w naradach, kilka- | 
krotnie z naciskiem podkreślany. 

Rozmowy genewskie doprowadziły d) 
uzgodnienia w sposób zresztą bardzo ogól- 
nikowy, poglądów na niektóre cele, mające 
przyświecać paom Konferencji Rozbroje- 
niowej. 

Tezy więc wynikłe z rozmów pięciu 
państw z natury rzeczy muszą trałić na 
Konferencję Rozbrojeniową, Tam dopiero 
doczekać się mogą właściwego sprecyzowa- 
nia, niemniej ważnego zazwyczaj, niż de- 
klaracje o charakterze ogólnym. Oczywi. 
ście Konferencja Rozbrojeniowa będzie mu- 
siała się tezami temi zająć, rozważyć jej 
wszechstronnie i rozstrzygnąć o takiem czy 
innem ich zastosowaniu w gremjum miaro- 
dajnem, gdyż obejmującem wszystkie pań- | 
stwa zainteresowane. | 
Nie dziwimy się wcale, że powyższa odpo- 
wiedź nie zadowoliła przedstawiciela „Gazety 
Palskiej”, który jeszcze raz zapytał mimistra o 
„doraźny skutek narad pięciu“. I otrzymał ta- 
kie wyjaśnienie: 

— Rozmowy pięciu doprowadziły do pe- 
wnego wyniku praktycznego o niemałej do 
niosłości. Wynikiem tym jest powrót Rzeszy 
Niemieckiej do stołu obrad Konferencji | 
Rzbrojeniowej. Taki wynik rozmów pięcin 
należy. uznać za leżący w pierwszym rżędzie 
w interesie Niemiec. l 

My ze swej strony sądzimy, w zasadzie, 
iż wyjścia z rozlicznych trudneści w życiu 
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siębiorstwo zatrudnia ogółem 30 tys. tudzi 
(15.250 urzędników i 14.597 niższych funkcja 
narjuszów). Ą i 
Ostatnią ważną grupę dochddów stanowią 
monopole. Przynieść one mają razem 661 milj. 
W roku budżetowym 1930/1 przyniosły one ra- 
zem 805 milj. Przewidując wpływy o 144 milj. 
mniejsze postąpił rząd pstrożnie, lecz kto wie, 
czy i te mniejsze dochody uda- się osiągnąć. 
Wszak ludność coraz mniej pali i pije. 
Najwięcej ucierpiał na. kryzysie monopol spi- 
międzynarodową, dokonywaną  bezpośre- | Ytusowy. W r. 1930/1 wpłacił do skarbu pań- 
dnia lub pośrednio pod egidą Ligi Naro- „stwa 332 milj., w przyszłym roku budżetowym 
dów —- to stwierdzić trzeba wzrost kom. |-n% wpłacić 280 milj. © 102 mij. mniej! Mogło 
plikacyj w technice tej pracy. Tak np. spra- by to cieszyć działaczy abstynęnckich, ale trze- 
wą mandżurską zajmuje się Rada Ligi, lecz P* Paniętać. że konsumeja może nie będzie 
nagle I komitet 19-tu. Podobnie na Kanfe- "padać. bo wćdka potamiała. W każdym razie 
rencji Rozbrojeniowej -- prace Komisji |Tzowiduje się sprzedaż 15 tys. hektolitrów sī- 
(łównej odchylity się w pewnej mierze od, "USU oczyszczonego do wyrobu wódek t 260 
zwykłych cbrad komisyjnych i nabrały cha- | tys. hektolitrów spirytusu oczysztzonego w -po: 


| SE A he © 
rakteru „kanferenaji w łonie konferencji". | "6 wyrobów monopołowych przeciętnie po 


— To dopiero zobaczymy w przyszłości. 
Dziś nasuwają się pewne uwagi, dotyczące 
raczej techniki prac międzynarodowych, niż 
meritum poszczególnych zagadnień. 

Jeśli obserwować ostatnio  wspóipracę 


“leje 


Pozatem w tychżo sprawach mamy rozmo- | 

wy 5-ciu i wreszcie deklaracje 8-ch i 4-ch. 

W tych warunkach można się obawiać, 
aby wynikające z takiej techniki pracy kom- , 
Hlikacje nie zaszkodziły samemu systemo- | 
wi współpracy miądzynarodowej, opartemu | 
na Pakcie Ligi Narodów. 

System ten, dziś zbyt łatwo i zbyt po- | 
chópmie krytykowany — jest przecież znacz- | 
nym czynnikiem w dziedzinie stabilizacji i 
zharmonizowania stosunków międzynarodo- 
wych — zwłaszcza zaś stosunków europej- 
skich. 

Wydaje się nam, że uczucie rozczarowania, 
jakie towarzyszyło nam przy czytaniu wywiadu 
z ministrem Beckiem, towarzyszyć będzie także | 
naszym czytelnikom. Niejednemu z nich przyj: 
dzie z pewnością do głowy refleksją: Więc | 
tylko tyle miał do powiedzenia polski minister | 
spraw uasgraniesnych o wydacasiu, „które *ni- 
cjuje nówą kartę w rozwoju. stosunków między 
narodowych i otwiera przed Polską już bezpo- 
średnią perspektywę, powiedzmy oględnie. po- 
ważnych zawikłań i grożnych  komplikacyj... 
Tylko tyle... Gdy tymczasem w innych pań- 
stwach „mniej zagrożonych i mniej dotkniętych 
układem pięciu, wybuchła burza, która już o 
baliła rząd Herriota we Francji, a i gdzieln- 
dziej może spowodować poważne konsekwen- 


Udzielony w tych warwikach wywiad przez 
kierownika polskiej polityki zagranicznej powi- 
nien był zawierać 'chociaż słabe odbicie tego, 


teo się dzie” pod wrażeniem uchwał konferen- 


cji pięciu, a przedewszystkiem winien był dać 
wyraz temu, co niepokoi spinję pclską, Za- 


| miast tego otrzymaliśmy: *rachę ogćlników, tro- 


międzynarodowem — „należy poszukiwać ‘che trwizmów: troche banalnoh uwae. z: któ- 
w drodze  kollaboracji międzynarodowej. |1yer niezmiemie trudno wycisnąć coś‘ bardziej 
Wszystko więc, co tę współpracę istotnie i treściwego.. 


potrafiłoby ułatwić, musiałoby być uważame , 
za krok naprzód. 


Ozy jednak ułatwi. Pod tym względam pan Ilać... 


Budżet na rok 1933-34 


Okazuje się, że i udzielanie wywiadćw lest 
"ztuką, której nie każdy minister może pzło- 


338 milj. na długi, Komu i ile płącimy? Przedsiębiorstwa Mościce przynoszą niedobór. Lasy, 
poczta, koleje. Monopol spirytusowy. 8.4 miljardów papierosów i 24 miljardy sztuk zapałek. 


IV. Mniejwięcej sićdma część ogółu wy- 
datków państwowych to spłatą długów. 338 mi. | 
ljonów przewiduje na ten cel preliminarz bu- 
dżetowy. 

Obywatelom polskim winien skarb aa, 
stosunkowo niewiele. Sumy przez nich złożone | 
stopniały w czasach inflacji. To też na długi 
wewnętrzne przeznacza się ogółem 53.3 miljo- 
ny zł, w tem 18 miljonów na spłatę kapitału. 

Wydatki na spłatę i oprocentowanie (w żar- 
vonie finansowym nazywa się to „obsługą”) dłu 
gów zagranicznych rosną stałe. W r. 1930-81 
wydaliśmy na ten cal 201 miljonów zł. w przy- 
szłym roku budżetowym wydamy 276 miljo- 
nów. Jest to suma dziesięć razy większa od 
tej. którą mieliśmy dzisiaj wpłacić Stanom Zje- 
dnoczonym. A 

Długi nasze maleć mogą bardzo powoli, 
zdyż z owych 276 miljonów na spłatę kapita- 
łćw przypada tylko 103 miljony. Reszta to-pro- 
centy. 

Stanom Zjednoczonym mamy zapłącić 87.5 
milj., Wielkiej Brytanji przeszło 18 milj., Fran- 
cii blisko 20 mili. To są długi zaciągnięte u 
rządów tych państw.. Są jeszcze inne np. dłu- 
gi plebiscytowe czyli koszta utrzymania wojsk : 
W. Brytanji, Francji i Włoch podezas plebiscy- | 
tów. Pokażną sumkę stanowią jeszcze różne 
drobne długi wobec mniejszych państw, Jas, 
Holandja, Szwajcarja. Wreszcie są pożyczki. 
Za jedną z pożyczek pomajowych, mianowicie 
t. zw. 7-procentową stabilizacyjną z roku 1927 
zapłacić mamy prawie 66 miljonów (29.7 miljo- 
rów rata i 35.1 milj. procenty). 

BBE 1 TEE "m RÓ AREZZO 


Zjednoczonych rokowania z państwami obcemi 
1 który miał przyczynić się do tego, że Stany 
Zjednoczone nie otrzymuje zapłaty swych dłu- | 
gów. Mac Fadden jest znany jako zajadły prze- 
ciwnik Hoovera. Wniosek jego został natural- 
nie przez kongres odrzucony i to olbrzymia 
większością 361 głosów przeciw 8. 


Rzecz jasna, że w porównaniu z temi cy- 
frami kwota 3 miłjony dolarów, która tyle spra 
wiłą, kłopotu, jest stosunkowo drobną. 

Następną wielką część preliminarza budże- 
towago stanowią przedsiębiorstwa, Największe 
z nich pozostają pod kontrolą Min. Spraw woj- 
skewych a mianowicie: Państwowe Wytwórni” 
Uzbrojenia (dopłata Skarbu — 1.6 mili), Wy- 
twómia prochu (dopłata 1.3 milj), Zakłady Lot- 
nicze (0.4 milj.) i Zakłady Inżynierji (dopłata 
3 miljony). Razam do tych przedsiębiorstw trze- 
ba dopłacić 6.3 milj. zł. f 

No, ale na obronie Polski nie można robić | 
dobrych interesów. Gorzej. że i do Moście (któ | 
re kosztowały przeszło 100 milj.) trzeba będzia 
dopłacić 591.780 zł. Lasy państwowe, które sta. | 
nowia przecież olbrzymi majatek. przyniosą tyl- 


ko 26 milj. dochodu. Zdrojowiska (Krynica, | 
Ciechocinek, Busk, Druskieniki, Szkło) nie przy- 
niosą ani grosza czystego dochodu. Pet 
Raz jeszcze okazuje się. że państwo nie jest 
Qobrym przedsiębiorcą. Y 
Koleje mają przynieść 50 milj. ozystego do- 
chodu, poczta 25 miljonów. To ostatnie przed- 


ŁC. 
Dziś. środa 7 bm. 
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Genialny twór o przepysznej 


Bratia Karamatov 


Fascynująca intryga 


1176 zł, 78 gr. za hektolitr. 


| świadków, 


„SZTUKA“ 


Gdyby te hektofitry razem zebrać, byłoby 

tego pokaźne jezioro. Ja 

Zabawnie w porównaniu z olbrzymiemś -śu- | 
wami dochołów za sprzedaż alkoholi wygląda | 
pozycja „na walkę z alkoholizmem 48490 zł”, 

Monopol tytoniowy ma przynieść 350 milj. 
Przewiduje się sprzedaż w kraju wyrobów wła- | 
snych: 8,4 miijardów (nie miljonów) sztuk pa- 
pierosów, 46.4 miljonów sztuk cygar i cyga- 
retek, 11.2 milj. kg. tytoniu krajanego i t. p. 
Oprócz tego monopol tytoniowy sprzeda trocha 
wyrobów przywiezionych. 

Loterja ma przynieść 14 milj. a monopol 
zapałczany 18.5 milj. zh czystego dochodu. Zu- | 
życie w kraju oblicza się na 24 miljardy sztuk | 
zapałek. Dziorżawca płaci 772 zł. od 1 miljona 
sztuk czyli niniejwiecej od 20.000 pudełek. A 
zatem płaci około trzy i pół grosza od każde- 
go pudełka, Zysk dzierżawców jest więc. zapew- | 
ne dość duży. 

Na tem ten przegląd proliminarza kończy- 
my. 

OZZRR NNG 0 | 


„ilustr, Kurjer Godz.” a subwencje 
cechu rzeźniczo-masarskiego. 


W sądzie okręgowym w Krakowie rozpoczął 


i się wczoraj proces „I. Kurjera Gadz.” r wszyst- 


kimi dziennikami krakowskimi z wyjątkiem 
„Czażw*. Genezą sprawy jest głośny arifiuł p. | 
Adolfa Nowaczyńskiego zamieszczony: w. „Gar | 
zecie Warszawskiej” p. t. „Brwawit prasa + wie- 
prze”, w którym p. Nowaczyński zaszucił „Ku- 
rjerowi* pobieranie subwencji w kwocie: 12.000 
zł. rocznie od cechu  rzeźniezo-masarskiego w 
Krakowie w zamian za nieatakowania wyso- 
kich cenników na wyroby masarskie. Artykuł | 
ten przedrukowały pisma krakowskie w.wyjąt- 
kach, względnie w całości. W związku z tem, | 
imieniem „Kurjera* wnieśli skargę o obrazą 
czci pp. Dąbrowski. Noel i Dobija. Na rczpra- 
wie wczorajszej redakcja „Głosu Naródu? mao- 
fiarowała dowód prawdy na okoliczności pada- 
ne w przedrukowanym ustępie, powołując na 
świedków kilkunastu cbecnych 1 byłych ezton- 
ków zarządu i komisji rewizyjnej cechu.“ Do | 
tego dowodu prawdy przyłączył się: „Nowy 
Dziennik” zaś „Naprzód* rozszerzył gó kilku- 
nastu dalszymi świadkami i dowodami z pism 
pówołując m. i: ną świadków pp. sen: Korfan- | 
tego i pos. Chmielowskiego z Katowice" dalej 
dyr. Przybylskiego z górnośląskiego Związku | 
Gćrn.-Hutniczego, p. Wohla  wscó'właścicielx 
domu bankowego Holzer w Krakowie i w. i. 
Sad po naradzie dopuścił świadków z cechy a 
mianowicie: pp. A. Różyckiego, Skarlickiego, 
Salawe, Kopczyńskiel, w Wajdę. J. K. Kurkie- 
wicza, Matyję Wacł. dra Matusa H. jako sekre- 
tarza cachu, Tad Wójciekiego,  Piszćżkiewicza 
Józefa i J. Dużyka. Sąd dopuścił również Wo- 
zwamie na świadka p. Wincentego Kapałezyń- 
skiego ze Związku cechów rzeźniczo-masarski"h 
w.Poznaniu, na którego relacjach p. Nowaczyń- 
ski głównie oparł swój artykuł, Co d6 dalszych 
sąd ma powziąć decyzje w teku pro- 
CESU. 

Trybunałowi przewodniczy sędzia - Stuhr, 
wotują s. 8. Pilarski i Zacharski. Zastępcą pra 
wnym „Głosu Narodu” jest dr. Rozmaryna- 
wicz, „Naprzodu” dr. Rosenzweig. Rozprawę 
odroczono celem zawezwania Świadków. 


n W TESTEO TA 


w kinoteatrze 


treści, tlko dla dorosłych! 
Potężny zew, rzucony na ekran z olbrzymia 
plastyką i siłą wyrazu, osnuty na tle roz- 
głośnej powieści 


F. Dostojcwskiego 


— Hulaszcze życie oficerów rosyjskich. — Imponu'acy romans, 


W filmie tvm b'erze udział enta elita europejskich aktorów, jak FRITZ KORTNER, 


ANNA STEN, 
Nie każdy ma czas i możność przeczyta 1 
w ciągu dwóch godzin — oglądnąć tę zenialuą 


w. innych stwarza'ąc Swe nailepsze dotychcz. kreacje 
dn é świetną powieść Dostojewskiego — ale każdy może 


wizję, siilmowaną na ekranie w sposób jasny 


interesujacy i krótki! 


PORANEK we czwartek dnia 8 bm, o godzinie 1l-tej przedpołudniem. 


HAROLD LLOYD jako 


. H tg i 
„Kinomaniak Ceny miejsc od 50 gr. =2ł. 1.50 
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mają siowa uznania dla Kolekcji Papierosów Polskiego Monopolu Tyżuniowego, 


ponieważ zawiera ona wszystkie majlepsze gatunki papierosów. Nile, Sfinksy, Egipskie Specjal- 
ne, Egipskie Przednie, Triumf, Gabinetowe, Złota Pani. — Jeśli ktoś przedkłada cygara nad paviero- 
sy, to winienpamiętać, że marki „Favor tas“ i „Delicias<należą do na bardziej wykwininych cygar. 


Ra ziemiach ftzeczplitej 


Jak za dawnych ezasów. 

Ksiądz prefekt jednej ze szkół powsz:ch | 
rych podwarszawskich, znany działacz niep » 
dłegłościowy na wychodżtwie, zwrócił się osta- | 
tnin do inspektoratu szkolnego z przóbą O Te- 
zwolenie na odegranie w sali szkole, „r:ez 
dzieci w okresie Rożegi Narodzenia „betierm 
po'skie'. Jakież było jego zdziwienie. udy «= | 
trzymał od p. inspektora Radwańskiego odpo 
wiedź odmowną. Tez sam ksiądz prefekt na pe 
dchną prashę, skierowaną za czasów carskich 
da gubematora, otrzymał odpowiedź „we 
sazrieszajetsia* (ni: sezwala się). 

Należy lodać + p. inspektor udziela ze- 
zwoleń na widowiska na powyższej sali niektó 
rym arganizacjom, jak up. „Strzelcowi (KAP) 


Dzieło apostolstwa ch rych w Polsce 

W 1930 roku erygowano we Lwowie sekre- 
tarjat Apostolstwa Chorych. Sekretarjat należy 
do centrali macierzystej międzynarodowej w 
Bloemental w Holandji.  Sekretarjat zajmuje 
się propagandą swej instytucji, wpisywaniem 
chorych, korespondencję z chorymi, propagan 
dą i organizacją eucharystycznych nabożeństw 
dla chorych i audycjami radjowemi dla nich. 

Wydatki sekretarjatu: 1930 rok — 2.500 
zł. przy wydatnej pomocy Tow. Bibljoteka Re- 
ligijma we Lwowie. 1931 r.: 8.800 zł, w tem 
3.200 zł. pożyczka Kurji Metropolitalnej Lwow- 
skiej. Wobec zwiększającego się kryzysu liczbą 
ofiar maleje. wzrasta liczba uhogich rozgoryczo- 
rych chorych. którym potrzeba oprócz fomocy 
materjalnej także pomocy duchowej, jaką daje 
fak skutecznie Apostolstwo. 


Przed masowemi redukciami urzędników 
w przemyśle Śląskim. 

We wtorek odbyły się u komisarza demobi- 
iizacyjnego w Katowicach konferencje w spra- 
wie masowych redukcyj urzędników w zakła- 
dach: Ks. Hohenlohego („Wujek”, Centrala, 
„Maks“. Huta Cynkowa, „Fanny”), Rybn. 
Gwar. Węgi. („Ema”, „Rymer“, Anna” i kok- 
sownia Anno) i „Fulmen“. W sprawach po 
wyższych p. komisarz dem. zastrzegł sobie wy- 
danie decyzji za 2 do 3 dni. 

Pozatem omawiana byłą Sprawa zupełnego 
unieruchomienia „Fabryki Maszyn” w Piotro- 
wicach Śl. z dniem 1 stycznia. W fabryce tej 
zatrudnionych jest 22 urzędników i 60 robotni- 
ków. 30 robotników znajduje się od pewnego 
cząsu na urlopie turnusowym. W sprawie tej p. 
komisarz wyda decyzję po zbadaniu sytuacji w 
fabryce. 

Na onegdajszej konferencji omawiana była 
sprawa redukcji urzędników Rudzkiego Gwar. 
Węgl. A. E. Gù Rybnickiej Fabryki maszyn. 
Koncernu „Huty Pokój”, kopalń i hut Sp. Gie- 
schego oraz „Rurpolu*. W sprawie tej p. komi- 
sarz po części wyraził zgodę na redukcję, a po- 
zatem zastrzegł sobie zbadanie Sytuacji w po” 
szczególnych zakładach. 


Skan”al z kasynem otwockiem. 

Przed sądem warszawskim rozegra Się wkró 
we epilog skandalu kasyna gry W Otwocku. 
Oto kasyno, wzniesione kosztem trzech miljo: 
nów złotych, dotychczas nie zostało uruchomio- 
ne. Magistrat otwocki, który ponosi znaczne 
straty, pragnie rozwiązać umowę i wyproceso” 
wać od właściciela Pojzela 20.000 złotych. zło 
żonych tytułem kaucji. Pozatem przeciwko Poj: 
zelowi wnieśli skargi liczni kelnerzy i pracow- 
nicy kasyna. od których pobrał kaucje. Jak się 
okazuje Pojzel jest tylko podstawioną 030b3, 
natomiast całą tę imprezę finansuje Jerzy Rze- 
wnuski i inż. Wł. Kwiatkowski. 

a= > 

*REWIZJA W „GAZECIE KIELECKIEJ”. 
7 nakazu władz sądowych dokonano rewizji W 
lokalu nowej „Gazety Kieleckiej”, poczem lo: 
kal administracji i redakcji opieczętowano. 
Zabrano cały szereg dokumentów. 

ŚWIĘTOKRADZTWO W N. SĄCZU. Z No 
wego Sącza donoszą, że nieznany sprawca wła- 
mał się do miejscowego kościoła, gdzie po roz- 
biciu i zabraniu zawartości Skarbonek zbiegł. 
Za sirawcą wdrożono poszukiwania, 
R... m nA 
Przy zamawianiu pojedynczych 
egzemplarzy „Głosu Narodu 
należy równocześnie nadesłać 
25 gr. za każdy numer dzien- 
nika i opłatę pocztową 10 gr. 

od egzemplarza. 


pp 
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Tajemnica morawskiego Krasu. 


Niedaleko głównego miąsta Moraw, Brna, 
pod skalistem pagórkiem stoi mała stacyjka 
kolejowa. Cpodał leży tylko małe miasteczko, 
il przecież na stacji tej zatrzymują się nawet 
pociągi międzynarodowe. Oficjalnie stącja ta 
nosi nazwę miasteczka Blasko ale na peronie o- 
bck tej nazwy ciczytać meżna nazwę inną. mo- 
że więcej znaną: Macocha. 

— Pojedziemy do Macochy — mówią tysia- 
ce turystów w Czechosłowacji į w kasach dwor- 
cowych zakupują bilety do stacji kolejowej 
Blansko, skąd do podziemnych grot stalakty- 
towych, prowadzi bezpośrednia linja autobuso- 
wa. Przez lasy, pomiędzy wysokiemi skałami 
prowadzi droga do schroniską turystycznego. 
w pobliżu którego znajdują się niskie wejścia 
do podziemi. Ponure wrażenie ogarnia turyste, 
kiędy z pochyloną głową przechodzi do zimne- 
go i wilgotnego tunelu, by za kilka minut ochło 
nąć z tego ponurego wrażenia i dać wyraz za- 
chwytom. Promienie światła elektrycznego ja 
sno oświetłają przestrzenie z czarująco piękne- 
mj stalaktytami i stąlagmitami. oraz słupy wy- 
budowane przez naturę, podpierające kamieni- 
sty dach wysokości kilkudziesięciu metrów. 

W podziemiach Macochy znajdują się wiel 
kie sale, piękne balkony, naturalne wodotryski 
i wodospady. Cechuje te podziemia swoista ar- 
chitekturą. swoista skamieniała fiora: drzewa 
z stalaktytowej masy. jakby zaczarowane spo- 
kojnie stoją tu przez długie wieki, figury wy- 
tworzone przez przyrodę z kamienia przypomi- 
nają bajkę o śpiącej piękności, Kilka godzin 
można bez znudzenia przechadzać się w tych 
podziemiach wśród niemego piękna. 

Długie lata sądzono że wszystkie tajemnice 
Macochy i podziemnej rzeki Punkwy, która 
przepływa przez te stalaktytowe podziemia 
tlisko głównej sali Macochy są już. odkryte. 
Obecnie jednak okazuje się, że groty te posia- 
dają jeszcze dużo tajemnic. 

Fanatycznym wprost odkrywcą tych taje- 
mnie podziemi jest znany czechosłowacki geo: 
log profesor Absalon z Brna. Krok za krokiem 
metr po metrze, jedną jaskinię po drugiej bada 
ten niestrudzony uczony. Warunki atmosferycz 
ne ostatniej jesieni nadzwyczaj sprzyjały jego 
pracy odkrynwczej. Badania mogły być prowa- 


Teatr świetlny 


0d środy 99 


UCIECH 


dzone aż do grudnia, a trudną ta praca przy- 
niosła wspaniałe owoce. Odkryte zostały now» 
Jaskinie nowe podziemne wejścia. dokonano 
cennych odkryć zarówno dla nauki, jak i dla 
turystyki. 

Celem badaù profesora Absalona w okoli- 
cach Macochy było wyszukiwanie 
pomiędzy jaskinigmi Macochy. Aby obniżyć po 
ziom wody rzeki Punkwy. wybudowano tunel, 
którym woda odpływała. Poziom rzeki rzeczy- 
wiście epadł o 6 metrów i profescrowi Absalo- 


kich jaskiń z dna Macochy w kierunku źródła 
Punkwy. Przy dalszych pracach okazało siq 
że należy jeszcze bardziej obniżyć poziom wo- 
dy, aby było można zbadać gruntownie «c dkry- 
ie nowe groty. Aby to osiągnąć, zainstalowano 
w podziemiach wielkie pompy, które wyczer- 
pywały wody Punkwy. W pierwszym dniu wy- 
czerpano w ten sposób około 6 miłjonów litrów 
wody. dzięki czemu prof. AUsalonowi udało się 
wniknąć do niedostepnych dotychczas grót, 
które odkrywca nazwał „Piekłem Dantego”, Po 
dokonaniu tych odkryć spodziewać się można 
odkrycia dalszych przestrzeni podziemnych w 
kierunku Słupskich Jaskiń, oddalonych od Ma- 
cochy w prostej linji o 5 km. 

Wyprawa udała się w tym kierunku uwo!- 
nionym od wody tunelem aż do miejsca gdzie 
czerpano wodę i słuchem stwierdzono, że łos- 
kot maszyn przenosi się przez dotychczas nie- 
znane przestrzenie do tego tunelu. Obecnie szu- 
ka się nowych dróg do nowych grot, do któ- 
rych dotychczas nikt nie wkroczył. Odkrycie 
to było niespodzianką. Dotychczas bowiem my- 
Ślano powszechnie. że Ściana przepaści Maca 
chy stanowi zakończenie skalnego masywu. 
Ale obecnie stwierdzono, że jest to tylko oko 
ło 6 metrów szeroka masywna opona, oddzie- 
lająca dbtychczas nieznane groty od podziemi 
zwiedzanych obecnie. 

Odkrycia nowych tajemnie Macochy budzą 
wielkie zainteresowanie a nowoodkryte groty 
stalaktytowe i stałagmitowe przyciągać bedą 
dalsze tysiączne rzesze turystów nietylko z 
Czechosłowacji ale i zagranicy. 


K. B. 
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Wyjątkowa okazja przedświąteczna! 


Wieki program podwójny! Tylko kilka dni — 


po cenach najniższych. 2 najwybitniejsze prze- 


boje w jednym programie. 


SYN INDJI 


szatan Zazdrość 


Najnowsza, najwspanialsza kreacja 


RAMONA NOVARRO 


W roli głównej słynny artysta Paramountu 


Garry Cooper 


. Ceny rekordowo niskie! Zniżki warme na wszystkie dni I seanse. 


Korzystajcie z niebywałej okaz... — — — — — 
Przedst. od godz 5, 7, i 9 wieczór, w niedzielę i święta od godz. 3 popoł. 


Stale wygrywał na loterii. 


Sąd okręgówy w Warszawie ` rozpai:ywal 
sprawę riejakieza Czapskiego. który dzęki 
swe, jroseysłowoś.i zdołał w ciągu lat nait 
wygi:ć ra loterji okołs 2 miljonów złotycń. 
Niezawiny spód Czapskiego polegał na 
tem. że na kike dni prze ciągnieniem lo.*'il 
wyn'towywał uumery méw, wystawi»)/0: 
w oknach większych kolektur, poczem udawał 
się na publiczne ciągnienie loterji i notował 
wszystkie wygrane numery. Kiedy z koła wy- 
ciągnięto numer, który Czapski wynotował 
z pośród numerów. posiadanych przez kolektu- 
ry, udawał się corychlej taktówką do kolektu- 
ry i nabywał go. W ten sposóh Czapski stale 
wygrywał. Sąd okręgywy, wychodząc z załó- 
żenia, że ciągniemie odbywa się publicznie i 
sprzedaż losów w dniu ciągnienia nie jest zaka 
zana, nie dopatrzył się w postępowaniu Czap- 
skiego cech oszustwa i uniewinnił go od winy 
i kary. i 
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|uLICY. Na ulicy Tarnowskiego we Lwowie 
posterunkowy znalazł pocisk artyleryjski, le- | 
żący na chodniku. Władze śledcze głowią się, 
skąd ten pocisk znalazł się na ludnej ulicy, 
i kto „gubi” takie „zabawki“? 


WIELKI POŻAR NA LOTNISKU WARSZAW 


SKIEM. We wtorek późnym wieczorem wy- 
buchł groźny pożar w państwowych zakładach 
letniczych. Akcja ratownicza wszystkich od- 
działów warszawskiej straży trwała do późwej 


tócy. Spłonął doszczętnie cały magazyn zakła. | 


dów. Straty są olbrzymie. Przyczyny pożaru na 
razie nie ustalono. 

LIKWIDACJA BIEDASZYBÓW. Na terenie 
szybu „Matylda” w Lipinach śląskich policja 
wysadziła w ciągu T godzin 41 t zw. „biedaszy- 
bów*, przyczem zużyto około 80 kg. materja- 
lu wybuchowego. W czasie wysadzania w po- 
wietrze szybików, zebrał się dokoła tego tere- 
nu tłum bezrobotnych. Po skończcnej pracy roz 
stawiono posterunki policyjne, celem uniemo 
żliwienia bezrobotnym dalszego eksploatowa 
nia „biedaszybów . 


połączeni: j“ 


POCISK ARTYLERYJSKI NA ŚRODKU | 


SKOK DZIEWCZYNY Z 7-GO PIĘTRA, 
W Warszawie popełniła samobójstwo 21-letnfa 
Władysława Kaczmarczykówna. skacząc z ok- 
na klatki schodowej z T-go piętra. Przyczyną 
tragicznego samobójstwa jest narazie zagadką. 
Kaczmarczykówią byla wycbowanieą Z. Lene- 
kiej Galezyúskiei. otystki Aram atveznei 

JESZCZE JEDNA FABRYKA 10-ZŁOTÓ: 
WEK. W Lodzi aresztowano Józefa Skoniecz- 
> który wyrabiał fnszywe 10-złotówki — 
W mieszkaniu jego znaleziono przyrządy do 
wyrcbu pieniedzy. Falsyfikaty puszczan» w 0- 
bieg na targowiskach i w mniejszych sklepi- 
kach. 
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nowi udało się poraz pierwszy dotrzeć do wiel- | gygogema 


2 culege świata. 


Rozprawa Dunikowskiego z końcem 

grudnia. 

Paryska izba karna wyznaczyła ostateczny, 
termin rozprawy przeciwko Dunikowskiemu na 
dnie 23, 24 i 30 grudnia. Na wniosek obrony 
przestuchąni zostaną rzeczoznawcy zagraniczni 
craz uczeni francuscy, m, in. dyr. Guillet, dyre- 
ktor centralnej szkoły. Ponadto przesłuchani 
będą francuscy rzeczoznawcy, którzy badali ma 
szynę Dunikowskiego. . 

GŁODOWY PROTEST PRZECIW WYPAD- 
KOM ANTYŻYDOWSKIM Ww POLSCE. Wszy- 
stkie poważne żydowskie organizacje w N. 
Jorku i żydowskie orwanizacje studenckie od 
mówiły wzięcia udzigłu w. zapowiedzianej na 
czwartek przez docenta dra Kraussa demon- 
strącji przed konsulatem polskim. Wobec tego 
Krauss zupelnie odosobniony, rozpoczął de- 
monstracyjny strajk głodowy jako protest prze- 
ciwko rzekomej apatji inteligencji żydowskiej 
wobec zajść na uniwersytetach polskich. 

SPRAWA RZEKOMEGO ZAMACHU NA B. 
CESARZA WILHELMA WYJAŚNIONA, Schwy. 
tany w pałacu b. cesarza Wilhelma w Doom o- 
sobnik jest Niemcem, pochodzącym z Neus nad 
Renem i nazywa się Fuecker. W czasie przesłu- 
chania go przez policję zeznał on, że nie zamie: 
rzał dokonać zamąchu na willę Wilhelma, lecz 
tylko doręczyć mu osobiście rzekomo list od 
Hitlera. Broń miał on po to, aby sterroryzować 
straż. Po zaprotokołowaniu tego oświadczenia 
policją holenderska odstawiła Fueckera do gra- 
nicy niemieckiej. Powszechnie twierdzą, że Fue- 
cker jest umysłowo chorym. 

KATASTROFA W KOPALNI BELGIJ- 
SKIEJ. W kopalni Personnes w Belgji zapaliły 
się gazy na głębokości 750 metrów pod zie- 
mią. 6 górników zostało żywcem spalonych. 
We wnętrzu kopalni pracowało wielu robotni- 
ków Polaków i stąd przypuszczenie, że wśród 
ofiar znajduja się również į nasi rodacy. Wśród 
zabitych górników jest 3 Belgów i 3 Włochów. 

9.LETNI DYRYGENT ORKIESTRY. Sen- 
sację w świecie muzycznym budzą występy %- 
letniego Brunetto Grossato, który  dyryguje 
orkiestrą złożoną z 80 osób, Krytyka twierdzi, 
że młodociany kapelmistrz wywiązuje sią ze 
swego zadania z inteligencją i zrozumieniem, 
co jest tembardziej zadziwiające, że repertuar 
jego jest poważny i trudny. Na ostatnim np. 
koncercie dyrygował on uwerturą do „Śpiewa” 
ków Norymberskich”. 

MILJARDER PODRÓŻUJE NA ROWERZE. 
Najbogatszy człowiek na Świecie, John D. 
Rockefeller junior, wyruszył w podróż poślub- 
na. ze swoją małżonką. Udał się w tym celu na 
(wyspy Bermuda. Ale podróżuję nie w luksuso" 
wym automobilu, lecz na skremnym rowerze, 
co budzi zdumienie w kołach mowojorskiej fix 
| nansjery. 
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Prosimy P. T. Abonentów 
o rychłe uregulowanie prenu- 


meraty za miesiąc 
grudzień. 


Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za- 
|legających z prenumeratą z go- 
rącem wezwaniem aby zecheieli 
niezwłocznie zaległości wyrów" 
nać. 


Fabryka „cudów“ chemicznych, 


Niewielka rozmiarami fabryka w Mamm- 
heim, wybudowana przed kilku ląty przez słyn- 
nego chemika niemieckiego prof. Bergiusa. 
ściąga na siebie uwagę uczonych i businessme | 
nów całego świata, Profesor F. Bergius stał się | 
sławnym przez swój wynalazek upłynnianie 
węgla, za co też otrzymał nagrodę im. Nobla. 
Obecnie słynny chemik pracuja nad kilku no- 
wymi wynalazkami, które mają na eclu zużyt- 
kowanie į zastosowanie ich w praktyce. 

Ostatni wynalazek prof. Beryiusa polega na. 
metodzie fabrykowania cukru z pzersbianege 
na właściwy sposób drzewa. Ale nie na tem 
koniec. Przy użyciu tej samej materji prot. 
Bergius produkuje z niej spirytus ano 
oraz produkt uboczny, który nie różni się ni- 
czem od białka jajecznego. 

Chemik — czarodziej, który zamienia zwy- 
kle drzewo sosnowe w Spirytus, krochmał, cu- 
kier į białko, wyjaśnia sam w następujących 
słowach tę kwestję: 

„Cukier, który otrzymuję przy zastbsowa= 
niu mojej metody jest równie pożywny jak en- 
kier zwykły, a nawet posiada tę właściwość, 
iż nie szkodzi djaketykam, Te oto cukierki =- 
dodaje profesor, wyciągając z kieszeni mar 
pudełeczko — smakują nie gorzej od cukier- 
kćw jakiejkolwiek firmy cukiemiezej. Przemysł 
który zamierzam stworzyć w Niemczech. wyzy- 
skując praktycznie moje wynalazki, pozwoii 
wykorzystać nasze bogactwa leśne i przyczyni 
się, co najważniejsze, do zatrudnieni 400.000 
bezrobotnych. Dzięki moim metodom, masa 
drzewna może być przerobiona ną furaż dla by- 
dła, na drożdże, na białko”. ] 

Skomplikowane maszyny. ustawione W sil- 
tach fabryki prof. Bergiusa, wytwarzają ową 
brunatną, lepką ciecz, którą nazywają tu -01- 
krem drzewnym”. Inne znów maszyny przera- 
biają tę ciecz na cukier w kryształach i na iu- 
ne produkty uboczne. or. 
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Ruch wydamsiczy. 


W. B. „Cud nad Wisłą”. Dramat w trzech 
aktach. Wydawnictwo Zjednoczenia Młodzieży 
Polskiej S. A. „Ostoja“, Poznań, ul. Poczte- 
wa 15. 

Sztuka ta, której tytuł sam mówi o istotnej 
treści, przeznaczona jest dla zespołów męskich 
na obchody i wieczornice ratrjotyczne, Z po- 
śród utworów, przeznaczonych na scenę ama- 
trską, wyróżnia się żywą akcją. oraz dobrem 
połączeniem scen dramatycznych z momenta- 
mi o zacięciu humorystycznem. 

F. Z. „Idziemy z kolędą”. M. SABATOWICZ 
„Hej kolęda, kolęda". DYNOWSKA I FISCHE- 
RÓWNA: „Wesoła nowina” — Oto trzy nowe 
wydawnictwa Zjednoczenia Młodzieży Polskiej, 
S. A. „Ostoja“, Poznań, Pocztowa, 15. 

Nowe zbiorki jasełkowe świadczą o stara- 
niu, jakiego Zjednoczenie dokłada, aby do każ- 
dego zajęcia, czy rozrywki młodych dodać 
sens głębszy i wychowawczy, Przejawia się w 
nich myśl, aby qrzedstąwienia kolędników prze 
mienis w wędrówki apostołów Akcji Katolie- 
kiej, którzy moment ten wyzyskają, by w pro- 
gu każdej chaty zasiać dobre stowo i skupić gro 
madkę widzów w hołdzie dla świętej Tajemnicy 
Wcielenia. Zbiorek Sabatowicza wyróżnia się 
ponadto zużytkowaniem typowo ludowych zwy 
czajów gwiazdkowych, ratując je przez to 
przed zupełnem już spaczeniem lub zapomnie- 
niem. Wreszcie trzeba zaznaczyć, że te wszyst: 
kio urozmaicenia dla kolędnikćw pisane są w 
tem sposób. by mogły być użyte nietylko na 
scenie, ale też i bez dekoracyj podczas wędró- 
wek kolędników po domach. 


Celem urerulowania nakładu 
prosimv o 'ak nairychłejsze ure- 
gulowanie prenumeraty 
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vB przygody — Niebywałe 


W głównej roli ulu- 
bieniec publiczności: 


ŚW IT“ 


Ud soboty dnia 10-go Twa 1932 roku. 
Wielki sensacyjny film dźwiękowy p. t. 


„Rinaldo Rinaldini“ 


„GŁOS NARODU“ z dnia 15-go Grudnia 1932 


Nr 940 


DREDHI DAMSK 


Nowości 
Necesery, Manicur, Teki na skta, 


Kutry, Walizy, Portiele, Papic- 
rośnice, Portmonetki, Torby. 


| ANASTAZY FRONCZ 


Floriańska If 


Teleion 172-60. 
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Japońskie wojska zajmują powoli całą Mandżurję, stopniowo wypierając buntownicze oddzia» 


ły chińskie. Przed pożogą wojenną i przed bandytami 


ucieka ludność wsi i miaeteczek do 


miast, gdzie są stacjonowane garnizony japońskie. Na lewo: rodzina chińska wraz ze swym 


dobytkiem na stacji Mandżurja, ma prawo: żołnierz mandżurski 
bnika. 


rewiduje podejrzanego oso- 
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Gulliwer w ojczyźnie autarkistów. 


WESOŁA OPOWIEŚĆ O SMUTNYCH WYDA RZENIACH. 


Burza wyrzuciła mnie tym razem na brzeg 
czarującego kraju. Żyznu plantacje ciągnęły się 
nieskończonym szeregiem. Zdawało się, iż ni- 
czego nie brak tutaj do szczęścia. Dziękowałem 
Opatrzności, iż po tylu przejściach udało mi się 
wylądować bezpiecznie. 

Tem większe było moje zdumienie gdy spot- 
kałem na skraju lasu bladego, odzianego w łach 
wany człowieka o smutnym beznadziejnym wy- 
razie twarzy. 

—- Biedaku jesteś chory? Co ci dolega? —- 
spytałem go. 

.— Nie, zdrowie mi dopisuje, odparł, ale u- 
mieram z głodu i pragnienia. 

— Czyż to możliwe? O kilkadziesiat stąd 
metrów widzę drzewa obciążone owocąmi, 4 
tam na skraju lasu, płynie strumyk ożywczy. 

— Owoce i woda należą do moich sąsia- 
dów. ja jestem tylko właścicielem tego oto la- 
ML. Mam dosyć drzewa na budowę domów. ale 
ani trochę mąki dla wypieku chleba, ani też 
t wody dla zaspokojenia pragnienia. 


IDOM KATOLICKI 
£ ORDY OL. STRASZEWSKIEGO 18. 


sensacje — Dreszcze strachu i grozy 


Mrożące krew w żyłach sytuacje—Niezwykłe tempo akcji — Doskonała gral 


LUCIANO ALBERTINI. 


Poezątek przedst. w daie powsz. © g. 5,7i 9'10 więcz., w niedzielę i święta o g. 3, 5, 7 i 8'10 


Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie! 
Pierwsze cztery dni wolne wstępy i zniżki nieważne. 


ZEE ROAR 50 À twój sasiad rolnik jesteście 


— Przecież... 

Wiem -— przerwał mi — co pan chce po- 
wiedzieć, Wykarczowałem część, lasu, aby po- 
siać tam zboże, ale nie udaje sią ono na tych 
gruntach. Wykopałem studnię, ale nie natrafi- 
łem na wodę. 

— Możesz się zwrócić człowieku do swoich 
sąsiadów, aby ci udzielili co potrzeha z nadmia- 
m swoich zapasów, Okolice wydają. mi się bar- 
dzo żyzne.... 

— Niemożliwe!.. Moi sąsiedzi nie mogą nie 
poradzić, są oni jeszcze nieszczęśliwsi odemnie. 
Naprzykłąd ten oto, który osiedlił się w dolinie: 
produkuje ogromne ilości zboża, ale niema gdzie 
się schronić, nie posiada dachu nad głową. W 
razie burzy om i jego rodzina muszą szukać 
schronienig w błotnistych rowach. Brak mu 
drzewa i kamieni. Las należy do mnie, a ka- 
mieniotom do drugiego sąsiada. 

W tej chwili opasały nas kłęby czammego, 
duszącego dymu. 
Aha — rzekł mój interlokutor — wła- 
ściciel plantacji kawy pali zapasy swoje, gdyż 
niema co robić ze zbiorami; konsumuje sam 
z rodziną tylko dziesięć kilo rocznie. 

— Ależ to nonsens! Macie tu wszystko, aby 
żyć szczęśliwie: wystarczy, alby wprowadzić 
wymianę wzajemną tego, co znajduje się w nad- 
|miarze u każdego. 

= Wymiana? Niemożliwe. Prawa naszego 
kraju sprzeciwiają się temu stanowczo. Kara 
śmierci grozi każdemu, kto naruszy przepisy. 
Za dawnych czasów, które nasi historycy nazy- 
wają złotym wiekiem, mieszkańcy tego kraju 
wymieniali między sobą wszystko, co posiadali | o 
i żyli w dobrobycie. Ale wybuchła, wojna i 
wszystka ludność podzieliła się na wrogie sobie 
l klasy. 

— Teraz panuje jednak pokój między wami. 
| — Tak, ale nasi przodkowie postanowili, iż 

każdy musi produkować na swoim skrawku 
wszystko, co mu potrzebne do żyia, aby nie 
zostać zaskoczonym w razie nowej wojny. A20- 
by zapobiec wymianie, wydano ustąwy, które 
zabraniają formalnie prowadzenia między sobą 
Landlu zamiennego. 


— W takim rązie ty, nieszczęśliwy człowie- 
wyjątkiem? 


i 
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Pozostali mieszkańcy eą szczęśliwymi ,, aufa- 
kistami”? 

— Cóż znowu? Nikt nie jest w stanie pro- 
cukować tego, co mu jest potrzebne do życia. 

— Z racji zatem panujących u was oby- 
czajów, nie możecie korzystać z bogactw na- 
tury, w które obfituje ten kraj? 

Na tem skończyła się mteresująca rozmowa 
z mieszkańcami nieznanego mi dotąd kraju. 

W kiłka dni później do brzegów zawinął 
okręt, którego kapitan zgodził się zabrać mnie 
na poklad. Z uczuciem ulgi opuściłem ziemię, 
zamieszkaną przez dziwaków, którzy potrafil 
sami siebie unieszcześliwić. F. G. 


KRAKÓW, FISHRA MONJE] 


SZKOLNE 


„Sthnelira" 
długość 1 m 
szerokość 8.5? B 
wysokość 12 R 
4 pktawiwo 
st ea ameryk 


po zniżonej cenie Zł. 650.— 
ploeea Skład fortepianów 


WŁAD. BOLONSKI 
KRAKOW, RYNEK GŁ. 34 
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W Chili biją rekordy światowe. 


Z Santiago de Chile donoszą, że chilijska 
drużyna strzelecka pobiła  dotyche 'zasowy Tę- 
kord świata w strzelaniu z pistoletu o 8 pun- 
któw. Rekord należał do Szwajcarji i wynosił 
2651 punktów. 

Luis Vargas usianowił howy rekerd świato: 
wy w indywidualnem strzelaniu z pistoletu, Re- 
kord należał do Szwajcara Zulaut, 


BOKSERZY KATOWIC ZAPROSZENI 
DO MOR. OSTRAWY, 

Robotniczy klub sportowy „Unja” w Mor. 
Ostrawie zakontraktował mecz bokserski z ka- 
tewickim Phs'em w dniu 7 stycznia 1938 r 
Spotkanie odbędzie się w Morawskiej Ostrawie. 
Rewanż -— w Katowicach dnia 15 stycznia 
1933 roku. 


ENTUZJASTYCZNE POWITANIE PIŁKARZY 
AUSTRJI w WIEDNIU. 

Onegdaj powróciła do Wiednia austrjycka 
drużyma piłkarska, która walczyła przeciwko 
Anglji w Londynia i Belgji w Brukseli. 

Na dworzec w Wiedniu przybyly tłumy pu- 
bliczności, które witały entuzjastycznie powra- 
cających piłkarzy. Zjawił się także kanclerz 
Dollfues, który wyraził drużynie podziękowa- 
nie za skuteczną propagandę na rzecz Austrii. 


SŁOWIAŃSKIE ZAWODY ŁYŻWIARSKIE. 


Słowiańskie zawody łyżwiarskie organizuje 
Czechosłowacja w dniu 12 lutego w Moraw- 
skiej Ostrawie. W zawodach tych mają wziąć 
udział łyżwiarze Polski, Jugosławii, Czechosło+ 
wacji, Łotwy į — Rosji. 


TRENER NARCIARSKI W ZAKOPANEM. 


Do Zakopanego przybył już trener narciare 
ski Polskiego Związku Narciarskiego, Norweg 
Carl Tonter, który bezpośrednio po przybyciu 
rozpoczął swą pracę. W najbliższym Czasie roz- 
poczną się treningi z miejscowymi zawodnika- 
mi, a przedewszystkiem z grupą olimpijską, 
która ma wziąć udział w zawodach narciarskich 
FIS w Insbrucku. 


Rzeczy ciekawe. 
ZNIESIENIE POLIGAMJI. 


Złote czasy haremów w Chinach skończyły 
się bezpowrotnie. Oto — jak wczoraj donosiliś- 
niy — weszło w życie nowe prawo o małżeń- 
stwie, na podstawie którego za legalny uzna: 
je się tylko związek monogamiczny, Wobec o- 
głoszenia nowego prawa wszystkie drugie, trze- 
cie czy czwarte żony zamożnych Chińczyków 
mają obecnie prawo wystąpić do sądu z żąda- 
Diem przyznania im „rozwodu” i... alimentów. 
Można sobie łatwo wyobrazić, że zwłaszcza to 
drugie żądanie sprawi niemiłe wrażenie w sfe- 
rach mężów chińskich. Jak przypuszczają nowe 
prawo da wolność około 4 miljonom Chinek, 


które opuszczą swe dotychczasowe siedziby mał 


żeńskie. 
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Daj skrzydła swym Hstom. 
korzystaj z poczty lotniczej! 


~ 


Nr 840 


„GŁOS NARODU“ z mia 15-go Grudnia 1982 


Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, obatruk- | cza, Prezesem został wybrany znany lotnik 


cje, gmicie w kiszkach, złe trawienie, bóle gło- 
wy, obłożomy język, bladą cerę, łatwo usunąć, 
stosując naturalną wodę gorzką „Franciszka- 
Józefa, biorąc wieczorem przed udamiem się 
na spoczynek pełną szklankę. 


Ko słychać 
w Krakowie. 


Czwartek 15: św. Walerjana. 

Piątek 16: św. Euzebjusza. 

Piątek 16: wschód słońca o godz. 8.0,5 
zachód o 15.46. * 


CHOINKI WIGILIJNE, Ze względu na se- 
zon 6przedaży choinek wigilijnych, Magistrat 
przypomina, że w myśl obowiązujących prze- 
pisów osoby zajmujące się sprzedażą, względ- 
nie transportem choinek, winny na każde żą- 
danie organów kontrolnych wykazać się po- 
świadczeniem, skąd pochodzą drzewka, wysta 
wionem przez właściciela lasu a potwierdzo- 
nem przez maczelnika gminy. Kupcy, wzgl. 
osoby, trudniące się przewozem choinek, są 
zobowiązani poświadczenie to zawsze mieć 
przy sobie, a na wypadek transportu koleją 
dołączyć do listów przewozowych. Winni prze 
kroczenia powyższego zarządzenia będą pocią- 
gmięci do odpowiedzialności karnej a drzewka 
ulegną komfskacie. 

Z TARGU NA KONIE. W dniu 13 bm. spę- 
dzono ogółem na targ w Krakowie 210 koni 
i płacono za sztukę: za konie pojazdowe od 
100 do 250 zł, za komie lekkie od 60 do 100 
zł, za konie rzeźne od 10 do 30 zł. Ze epędzo- 
nych koni sprzedano: ma wywóz zagranicę kra 
ju 10 sztuk, na rzeź miejscową 8. Ceny utrzy- 
mały się na wysokości targu poprzedniego. Po- 
pyt słaby, tendencja lekko zniżkowa. 

———0——— 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 

W CYKLU KONFERENCYJ DLA INTE- 
LIGENCJI z zakresu etyki i religji, we czwar- 
tek 15 bm. o godzinie 6.380 wiecz. w kościele 
św. Amny mówić będzie ks. Rektor Michalski 
na temat: „Bóg jest miłością”. 

„ŚW. ALBERT WIELKI“ — referat pod 
powyższym tytułem wygłosi dr. Z. Włodkowa 
w sekretarjacie Kat. Zw. Polek (Krupnicza 9) 
o godz. 6 wiecz. 

KOŁO LOTNICZE STUD. AK. GÓRNICZEJ, 
które ukonstytuowało się dmia 5 bm, ma na 
celu uzupełnienie prac Aeroklubu Krak. w dzie- 
dzinie konstukcji lotniczych, przez studja nad 
metalami używanemi w lotnictwie, badanie wy- 
trzymałości części płatowców, silników jtd. 

"Kierownictwo naukowe spoczywa w ręku 
prof. Ak. Górn. w Krakowie dr. inż. Łoskiewi- 


sportowy i konstruktor p. J. Sido. 

Z TOW. FILOZOFICZNEGO. We czwartek 
15 bm. o godzinie 6 wieczorem w Coll. Novum 
(sala 2 parter) Doc. Uniw. Jag. Dr. L. Chmaj 
wygłosi odczyt p. t: „Okazjonalizm i okazjo 
naliści”. 

ZEBRANIE NAUKOWE TOW. LITERAC- 
KIEGO IM. MICKIEWICZA odbędzie się dnia 
15 bm. o godz. 19 wiecz. w sali wykładowej 
Polenistów (ul, Gołębia 20, I p). Wieczór dy- 
skusyjny z zagajeniem Dra J. Hulewicza na 
temat: „O przebudowę studjum połonistyczne- 
go w szkole ogólno-kształcącej". 

ODCZYT P. PROF. SYKUTOWSKIEGO 
pt. „Zwardoń i okolica, jako teremy narciar- 
skie“ z obrazami Świetlnemi, odbędzie się 16 
bm. tj. w piątek o godz. 7 wiecz. w sali Pol, 
Tow. Krajoznawczego (Grodzka 64) Wstęp 
wolny -— goście mile widziani. Po odczycie 
zebranie organizacyjne sekcji narciarskiej, na 
które zaprasza się wszystkich  zaimteresowa- 
nych. 

NOWA AKCJA TOW. PRZYJ. SZTUK PIĘ 
KNYCH NA ROK 1933. Od. 16 bm. kasa Pa- 
łacu Sztuki sprzedawać bedzie nowe akcje na 
rok 1933 po niezmienionej cenie, tj. po 20 zł. 
za cały rok. Przypominamy. że posiadacz akcji 
ma wstępy wolne na wszystkie wystawy. otrzy- 
muje barwne artystyczne premjum i ma prawo 
udzizłu w losowaniu dzieł sztuki, Akcje te na- 
pewno jak co roku będą rozchwytywane. 

CIEKAWE! Wszystkie Panie i Panowie 
zbierają się jakby umówieni popołudniu celom 
poczynienia zakupów we Fabryce Bielizny 
„Ega“ Kraków, Szewska 4, gdzie się zupełnie 
wysprzedaja wszelką bieliznę. Z powodu ol- 
brzymiego natłoku, prosi się o przybycie w go- 
dzinąch rannych. 


anawa pzm 

REPERTUAR THATRU SŁOWACKIEGO, 

Czwartek 15 grudnia „Wesele“. 

REPERTUAR KONDTEATRÓW, 

ŚWIT: „Rinaldo Rinaldini” (Lucjano Alber- 
thini). 

WANDA: „Frankenstein? (Boris Karloff). 

APOLLO: 100 metrów miłośc: (Dvmsza, Po- 
gorzelska). 

SZTUKA: „Bracia Karamazow" :F. Dosto- 
jewskiego). 

UCIECHA: „Sym Indji“ (R. Novawro), „Sza- 
tan zazdrości“ (Garry Cooper). , 

ADRIA: „C. k. komenda serc“. 

SŁOŃCE: „Ostatni rozkaz“ (Æ. Jannigs). 

PROMIEŃ; „„Hrabima Paryża“ (Mia May i EB, 
Jamnigs). 

ATLANTIC: „Oham“ (według powieści E. 
Orzeszkowej). 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 15 do 17 
bm. film pt. „Cyrk“. W rolach gł. Charlie 
Chaplin. 


EE O W O OE 


Szybka i ofiarna pomo 


c konieczna! 


Fundusze Arcyb. Komitetu Ratunkowego niosącego pomoc 
bezrobotnym na wyczerpaniu. 


Arcybiskupi Komitet Ratunkowy niosący 
pomoc dla bezrobotnych niezarejestrowa- 
nych i nie posiadających żadnego innego pai 
parcia, znalazł się w bardzo krytycznej SY 
tuacji finansowej. Potrzeby rosną 7 A 
każdym, gdyż coraz dotkliwiej dają się O". 
czuć skutki bezrobocia a tymczasem i 
zupełny brak funduszów na podtrzymać 
akcji ratunkowej w tych nawet rozmiarach, 
w których prowadzi się ją dotychczas. e 

Należy zaś stwiendzić, że dzięki tej W" 
śnie akcji, 1100 osób dziennie może AR 
mać ciepłą strawę, co zwłaszeza w ŁU 
rozpoczynającej się zimy posiada szczegółne 
znaczenie. Obiady dla bezrobotnych wydaje 
się w pięciu kuchniach: przy ul. Pranciszkań 
skiej, Bożego Ciała, w kuchni SS. Miłosier- 
dzia, na Nowej Wsi i na Prądniku Czerwo” 
nym. Ponadto wydawane są obłady dla in- 
teligencji w dwu kuchniach. W roku bieżą- 
cym od dnia 1 października do 30 listopada 

amo ogółem 22.953 obiady dla bezrobot- 
nych i 2767 obiadów dla inteligencji. Pobie- 
rane są przytem minimalne opłaty, pokrywa” 
jące zaledwie część kosztów (po 25 gr. w 
kuchniach dla bezrobotnych, a 40 gr. dla in- 
teligencji). Te przeszło 25.000 obiadów, któ- 
re w ciągu zaledwie dwóch pierwszych mie- 
wydać ludziom naprawdę bie- 
dnym i pomocy rzeczywiście potrzebującym 
mówią same przez się. Do wstrzymania tak 
koniecznej akcji społecznej — dopuścić nie 
można! Przeciwnie, należy wyrazić najgłeb- 
sze przekonanie, iż cafe katolickie społeczeń 
stwo Krakowa pospieszy z Ofiarą i natych- 
miastową pomocą, by Komitetowi Ratunko- 
wemu umożliwić kontynuowanie jego zboż- 
nej pracy przez całą zimę przerwy. ; 
Wszelkie ofiary. także dary w naturze, 
przyjmuje biuro Arcybiskupiego Komitetu 
Ratunkowego w Domu Katolickim przy ul. 
Straszewskiego „oraz wszystkie kancelarje 
parafjalne i zakrystje kościołów. 3 

Redakcja naszego Pisma apeluje gorg- 
co do Ozytelników o Składanie ofiar, które 
przyjmować będzie Administracja  dzienni- 
ka. > 


Ofiary, które wpłynęły na apel Komitetu 
Ratunkowego. 


Na mecz nierejestrowanych bezrobotnych 
złożono w Arcybiskupim Komitecie do dnia 
10 bm. w dalszym ciągu nastęrujące ofiary: 
W Qtorowski 5 zl, I. Dobrowolski 2 zł, Ks. 
Dr. A. Bystrzonowski 50 zł, Prof. Dr. R. Pra- 
wocheński 2 zł. SS. Velicjanki 22.81 zł. W. Ba- 
rański 5 zł, Urząd parafjalny św. Anny 64.90 
zł. 11 dolar amer. Ks. Dr. A. Moliński 50 zł., 
E. hr. Tyszkiewicz 10 zł, Ks. R. J. De F. van 
Roy 20 zł, A. Mitera 2 zł, Ke. J. Nodzyński 
5 zł, Ks, F. Glemma 25 zł, J. Cieślukowa 3 
zł., Ks, M. Wietecha 5 zł, Dr. A. J, Mikulski 25 
zł, Urząd paraf. św Kazimierza 17.12 zł, Kr 
ściół św. Barbary 20 zł, OO. Jezuici tamże 20 
zł., K. Hutt 5 zł, Fr. Matyja 1 zł, A. Semano- 
wicz 10 zł, Klasztor 00. Redemptorystċw 31.35 
zł, OO. Paulinów 4 zł, SS. Wizytek 25.30 zł. 
Karmelitanek Bosych 4.50 zł., Kollegium XX. 
Pijarów 17.50 zł, J. Szwaja 20 zł, Konwent 
30 zł, Tow. Oratoryjne — dochód z koncertu 
00. Dominikanów 17.50 zł., Ks. Kan Jasiński 
664.50 gr., Ks. Dr. J. Litwin 20 zł, Ks. St. Ma- 
zanek 20zł, Dom XX Zmartwychwstańców 41.50 
zl, Ks. St. Czartoryski 12 zł, gen. Eug Dy 
browiecki 2 zł, M. Domagalska 3 zł. Zarząd 
kościoła N. M. P. 39 zł, Ks. Dr. Wł. Wicher 
20 zł., Klasztor OO Reformatów 10 zł, i ze 
składki 29.34 zł, Ks, J. Łaski ż Witowa 10 
zł, H. Dubeltowicz 3 zł., K. Krzyżanowski g 
zł., Ks. J. Sosin 10 zł., K6. Halla 1 zł, A. Mach- 
nicki 50 zł., Ks. L. Wrana 20 zł., Ks. Z. Kulig 25 
zł, M. Dihm 5 zł, 00. Kapucyni 57 zł, Ks. 
Prał. Dr. A. Podwin 20 zł, Urząd paraf. W. W. 
Świętych zł. 47.04, Z. Ziemiańska 4 zł, 09. 
Augustjanie 5 zł., Ks. Prałat Dr. Hanuszek 50 
zł., Sawińscy 15 zł, wreszcie na ręce Ks. Metro- 
polity złożył Ks. Opat Górny i Fr. hr. Potocka 
300 zł. 

O składanie dalszych ofiar gorąco się urra- 
sza, przyczem datki można przesyłać do Adm. 
pism miejscowych Urzędów paraf. lub na konto 
P. K. O. Nr. 405.825. 


——ogo—— 


Sprawa M. Ciunki 


gwiCZOWEJ. 


TRZECI DZIEŃ ROZPRAWY SĄDOWEJ. 


Zawteresowanie sprawą M. Ciunkiewiczo- 
wej wzrasta z każdym dniem. Sala jest stale 
przepełniona, jednak nie panie tworzą więk- 
szość zgromadzonej publiczności. Przy stole 


dziennikarskim zjawia się coraz więcej litera- | 


tów i artystów-malarzy. Niektórzy z nich przy 
pomocy ołówka utrwalają ciekawsze momenty 
rozprawy. 

Jeszcze przed rozpoczęciem posiedzenia 
mała sensacja. Są to informaaje, udzielone 
przedstawicielom prasy przez obronę Ciunkie- 


wiczowej, adwokata Wożniakowskiego. Oświad | 


czył on, że przez komendę policji państwowej 
w Warszawie nadesłane zostało sędziemu śled- 
czemu w Krakowie pismo. zawierające zezna- 
nia jakiejś „jasnowidzącej”, która jednak nie 
ujawniła nazwiska. Podaje ona, iż miała wi- 
dzenie we śnie co do kradzieży Ciunkiewiczo- 
wej. Kradzież tę, wedlug jej relacji, popełnili 
dwaj osobnicy, którzy przybyli z Paryża, je- 
den Francuz, drugi Polak, Obaj wzięli rzeczy 
i wynieśli je o godz. 12 w nocy przez boczne 
drzwi, zawinąwszy łup w zielenkawy płaszcz. 
Z Krakowa udali się na jakąś małą. stację, na- 
stępnie wyjechali do Wiednia, skąd zamierzali 
umknąć do Ameryki i w tym celu przybyli do 
Marsylji. „Jasnowidząca”* podała, że Francuz 
ma na imię Jean, jest szczupły, twarz żółta. 
oczy czarne. Drugiemu ma imię Leon, jest Po- 
lakiem, liczy lat 24, blmdym, człowiek lichy 
mcralnie, znał rzeczy i hiżuterją  Ciunkiewi- 
czowej. 


OŚWIADCZENIE OBROŃCY. 


Na wstepie rozprawy obrońca adw. Wożnia- 
kowski składa oświadczenie, że agent Lloyda, 
Dutru bawi w Krakowie nie od pmiedziałku, 
jak to podaly pisma. Wspólnie z p. Jaroszem — 
mówi — inwigilowaliśmy pana Dutru od wrze- 
śnia. Nie jest on agentem Lloydu, lecz prywat- 
nym (?) agentem policji. Gdy stwierdziłem, że 
jest w Krakowie, stała mi się dość jasną cała 
historją, zwłaszcza, gdy wieczorem zgłosił się 
do mmie przez telefon jakiś pan i oświadczył, 
żebym się nie cieszył, bo się przygotowuje ja- 
kaś bomba w tej sprawie. Adwokat przedsta- 
wia list p. Jarosza z 27, w którym ten pisze. 
że ma wiadomości, iż agenci Lloydu, a może 
p. Wątot, przygotowują jakaś dywersję. Zjawia 
ja się jakieś indywidua z rewelacjami o rze- 
komem oszustwie. Mówią o tem — zakończył 
obrońca swe oświadczenie — nie dla sensacji, 
ale dla wyjaśnienia sprawy. 


ŚWIADEK KSAWERY GRUŹLIŃSKI. 


Jako pierwszy dziś świadek zeznawał Ksa- 
wery Gruźliński, dyrektor Grand Hotelu. Prze- 
wodniczący zapytuje go czy służba w hotelu — 
to ludzie pewni? 

Świądek: Gdyby nie zasługiwali na zaufa- 
nie, to byliby oddaleni. ` 

Przew.: Czy rozmawiał pan z oskarżoną po 
kradzieży? 

Św.: Tak — rozmowa jednak dotyczyła wię- 
cej choroby oskarżonej, a. nie tego, co skradzio- 
no. 

Przew.: Co panu mówił p. Loth? 

éw.: Powiedział mi wkrótce po kradzieży, 
że zgłosi sam o wypadku do policji, a ponieważ 
ma znajomości, sprawa ruszy szybko z miejsca. 

Dalej zaprzecza świadek, by w hotelu zda- 
rzały się kradzieże i oświadcza, że Ciunkiewi: 
czowa pokryła rachumek hotelowy za siebie 1 
za Zakrzewską. 

ŚWIADEK WODNIAK. 


Po dyrektorze Grand Hotelu zeznaje. 32- 
letni Edward Wcedniak, pomocnik  portjera. 
Świadek ten ə tyle ważny, że on był pod 
drzwiami pokoju Ciunkiewiozowej w momen- 
cie, kiedy, jak przypuszezają, Ciunkiewiczowa 
spalała w piecu zawartość walizek. 

Świadek: Było to wieczorem gdzieś po godz. 
Qtej. Przyszedłem z miasta i dowiedziałem się 
w portjerni, że mam nadać telegram do War- 
szawy. Po nadaniu telegramu, chciałem oddać 
kwit p. Oiunkiewiczowej i otrzymać zwrot pie- 
niędzy za depeszę. Zapukałem i mówiłem. że 
przychodzę z kwitem 1 wtenczas słyszalem, 
jakby ktoś pod nosem coś mruczał, Słyszałem 
szmer, jakiś szelost, jakby papieru. 

Przew.: Czy, jak pam się odezwał. otrzymał 
pan odpowiedź? i 

Świadek: Z pokoju uslyszałem głos którejś 
pani, lecz której nie wiem. Później dowiedzia- 
łem się, że jedna z pań jest na dle. Słyszałem 
głos: Proszę zejść na dół. ja tam zaraz przyj- 
dę. Pani ta zeszłą na dół. poszedłem do niej 
z kwitem. Była to p. Ciunkiewiczowa. 

Przew.: Czy walizki pani Ciunkiewiczowej 
były ciężkie? 

Świadek: Niósł je Leszczyszyn obie. Niósł 
je swobodnie, więc widocznie nie były ciężkie. 

ZEZNANIA POKOJOWEJ. 

Po Wodniaku zeznaje 34-letnia 
Sommer, pokojowa Grand Hotelu. 

Przew.: Czy przypomina pami sobie dzień, 


w. którym panie przyjechały? 


Helena 


Świadek: Zdaje sie, że we wtorek. Był te 
pierwszy gość. który zajechał do pokoju po 
grumtownem sprzątaniu. 

Przew.: Czy pani przyniosła łopatkę? 

Świadek: Gdy przyszłam do pokoju i chcia- 
jlam zamknąć drzwiczki, p. C. powiedziała, że- 
(bym mie zamykała, bo jej to przypomina mło- 
Die bita, gdy była na leśniczówce. Zwróciłą u- 
wagę. że niema blachy, jak zwykłe przy pie- 
cach, i że wypadają węgle. Wtedy zażądała 
haczyka, Haczyk zaniósł Kasprzyk, 

Przew.: Kiedy to było? 

Świadek: To było pierwszego dnia. kiedy 
| panie przyjechały. 

Przew.: Oskarżona mówiła, że flaszką po- 
prawiała ogień, wiee na co pitrzeba jej było 
flaszki. skoro miała haczyk? 

Oskarżena: Ależ tę łopatkę zabrali. Łopat- 
ka nie zostala przez cały czas. 

Przew.:: Żądała pami łopatki i potem po- 
wiedziała, żeby zabrali? 

Qskarżona: Nie nie powiedziałam, tylko sa- 
mi zabrali. d 

Przew.: Czy świadek pamięta, żeby dnia na- 
stopnego. 20-70 albo 21-go. chodziła py pokoju? 

Świadek: Tak. 

Przew.: Czy spotkała pani kogo? 

Świadek: Tylko pamią Zakrzewską. 

Przew.: A 22490 w dniu kradzieży, czy pa- 
ni była? 

Świadek: Cały dzień nie byłam. 

S. Krupiński: Czy w podkoju były flaszki? 

Świadek: Były jakieś flaszki, ale nie obser- 
wowałam jakie. 

Obrońca: Czy do każdego pokoju jest fnna 
łopatka? 

Świadek: Nie. Jedna na piętro. 
| Obrońca: Tylko jedna. Zatem spór n2zwiśe 
zany. Wzięto łopatkę, gdy jej potrzeba było 
gdzieindziej. 

Pani C. skarżyła się. że ją zaczepił jakiś 
mężczyzna? 

Świadek: Tak. 

Przew.: Którego to dnia? 

Świadek: Zdaje się, że na drugi dzień. Mó- 
wil» fri. że (jakiś młodzieniec przypatrywał sią 
jej na. schodach i powiedział do niej: Jaka pa- 
ni dumna? 

Adwokat wstaje i wspomina o piśmie „jasn 
widzącej*, przypominając, że rysopis tam po- 
dany odpowiada rysypisowi tego, który za- 
czopił O. na. schodach hotelu. 

Przewoilniczący macha ręką i uśmiecha się. 

Przew.: Czy ktoś wchodził do pokoju p. ©. 
i czy może pami podać rysopis? 

Świadek: Wiem, że wchodził jakiś wysoki 
pan. 

Przew.: Czy może ten pan z obrazami? Mo- 
dzelewski? Który mieszkał w pokoju 30? 

Świadek: Nie pamiętam. 

Następują dalsze pytania adwokata. Świas 
dek odpowiada. Wreszcie sbrońca mówi coś, 
czego dobrze nie słychać I kończy... nie wiem 
co mówić w tej sprawie, bo się boję. 

Przew.: Dobrze być odważnym. ^ 

Obrońca: Gdybym ja był odważny... 

Przew.: Proszę być odważmy. 

Obrońca: Lepiej nie. 


ŚWIADEK ADWOKAT ZOPOTH. 


Przew.: Panie mecanasie. Kiedy pan poznał 
oskarżona? LJ rj 

Świadek: W Sopotach w roku 1927. Przy- 
szedłom do kasyma i zauważyłem przy stoliku 
osobę miesłychamie wytwornie ubraną. Po po- 
łudniu Lyła już w innem futrze. Później zbliżył 
się do niej mój znajomy Krotowski. 

Przew.: Kto to był ten pan Krotowski? 

Świadek: Był wówczas prezesem rady nad- 
„areząi hrowarów pomorskich. 

Pzzee.. To starszy człowiek. Dziś może ma 
około 80 lat. bak, bec s 

Świadek zeznaje dalej. że gdy pojawiła się 
w jellmem z pism notatka. że dyrektor Lloydu 
ziwadzał wątpliwości, co do tego, czy rzeczy 
zostały skradzione. napisał do niego list o wy: 
jaśnienie. czy rzeczywiście miał takie wątplłi- 
wości P. Maddox odpowiedział. że takiej ob- 
iekeji nie wyraził. 

S. Krupiński; Jakie odniósł pan wrażenie, 
sly ron przyszedł po kradzieży do p. C.? 

Św. Zopoth: Spazmów lub czegoś podobne- 
Jo nie było. Była tylko zdenerwowana. Mia- 
ilem wrażenie, że jest tak ciężko chora, że prze- 
t'ewszystkiem to ja zajtouje. Prof. Latkowski 
| potwierdził mi wówczas, że jest ciężko chora. 

Przew.: Oskarżona byla badana przez leka- 
rzy sudowych. 

Obrońca: Do siedzenia w areszcie śledczym 
test sie zawsze zdrowym. 

S. Kruniński: Czy oskarżona paua doktora 
powiadomiła. że byla ubezpieczona. Bo jeżeii 
nan radził przesłać spis skradzionych rzeczy %9 
| Paryża, to pen musiał wiedzieć. 
| Świadek: To musiało być tak.  Zdziwiłera 
się. że oskarżona wiozła ze sobą takie warto- 
ściowe rzeczy i pewne powiedziała mi, że była 
uhezpieczona. Możliwe zreszią, że dowiedzia- 
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łem się o tem z gazet. Mówiła mi kiedy:, że|wy do Paryża i tam byłyśmy 10 dni, poczen | AOMEN 


była ubezpieczona na wszelkie wypadki, Me- | pojechałyśmy do Londynu. Pani C. była ciągle 
gla zostawić rzeczy w dərożce i towarzystwo | chora. 
musiałoby płacić. Przew.: Co pani wiedziała o jej majątku? 
Obrońca: Panie kolego. czy był u pana Du- Św.: Zauważyląm, że była bardzo bogata. 
tru i w jakim celu? Miała auto Rols-Royce a. 
Świadek: Ja pana. Dutru spotykałem bamlzy Przew.: Czy mówiła, ile ją kosztuje. 
często u sędziego śledczego w biurze. Św.: Mówiła. że parę tysięcy funtów. 
Obrońca: Czy miał tłumacza? Przew.: Dlugo pani była? 
Świadek: Miał. Zdziwiło mnie. że podesus Św.: Do końca marca. P. C. byla ciągłe cho- 
przesłuchania różnych osób, stale siedzi jakiś 1a. prawie cały dzień leżała. 
człowiek na kanapie. Dowiedziałem się. że ta! 
p. Dutru, przedstawiciel p. Maddoxa. Byłem | 
zdziwiony. bo wiedziałem. że p. sędzia śletczy 
nikogo zwykle nie dopuszczał, a nagłe jest Św.: Była trochę niechętnie usposobiona, 
człowiek, który wciąż interwenjuje. zreszta, może to było tylko moja wyobraźnia. 
Obrońca: Ponieważ chcę być sprawiedliwy, Miałam wrażenie. że ma manje prześladowczą. 
więc zaznaczam. że policja tego nie robiła. toi Przew.: Pani odjechała? 
-znaczy nie przesłuchiwała w obecności p. Du-| Świ: Tak. 
tru. | Przew.: Kiedy była potem p. C. w Polsce? 
Przew.: Mnie to nie przejmuje wcale. Św.: W roku 1924 i widziałam ją wtedy raz- 
Świadek: Jednego dnia telefonuje da mmie Przew.: Rozeszłyście się w zgodzie. 
p. Jarosz z Warszawy. że pojawiła się natka Św.: Tak, Czułam jednak u niej pew ną nie- 
a wmorzęniu śledztwa z tego powodu, że © ©.|cheć. Dowiedziałam sie przytem, że miała ja- 
cefnęła doniesienie asekuracyjne. Prosił mnie. |kieś nieprzyjemności. że była rewidowąna. 
bym się dowiedział. czy to prawda. Zatelefo- | Frzew.: (zy pani nie otrzymała listów na 
nowałem da prokuratora i dowiedziałem "ię. że |temat rewizji z wyrzutami. że pani mogła być 
to nieprawda. Na druej. czy trzeci dzień zjawi! | przyczyną tego, co ja spotkało. 
pia p. Dutru u mnie i w toku rozmowy pawie- Św.: Pisałą do mnie, że miała nieprzy jemno- 
dział mi. że gdyby pani ©. esfnęła pretensję. | SCi. ale że jej wrogowie nie nie zrobią. Był za- 
tn jakoś sorawę by się załatwił. onicwsż | warty taki zwrot. z którego wnioskowałam, że 
nie było jednak świadka. powiedziałem mu żo- | pesađza mnie. 
by przyszedł drugi raz. Pan Dutru przyszedł | Przew.: I odpisała pani ostro? 
i wtenczas był świadek. P. Dutru wż tega ie-| $w.: Tak i wtedy przestałyśmy pisywać do 
dnak nie powtórzył. | siebie. Podjęłyśmy stosunki po wypadku z sa- 
Obrońca: Jak pan zrozumiał prorozyeje P-  mobójstwem Rumuna, giły wyraziłam iej kon- 
Puten? dolencję z powodu posądzenia jej o zastrzele- 
Świadek: Jeżeli pani C. nie bedzie damagać | nie rumuńskiego inżyniera. 
sie uhezqieczenia, to cała sprawa hędzie uman- 
rzona toizie misła jechać. doka1 zec”ce. 
Świadek zeznaje w końcu. że Krotow=ki o- 
powiadał, że bvł u p. Ciunkiewiczowej we Fran 
cji i żo jest bardzo bogata. Panią Ciunkizrn3 
wa pytał sie świadek, czy zna treść wasunków 
<> ranan AE Akk Bl. Ta, | krzewska widziała w Europejskim całą masę 
WZ OCEANIC a YrA sae-zy = |biżuterji u p. C©., dużo z tego, co ogladały w 
przesłać do towarzystwa asekuracyjnegn. m" Londynie. 
Tła ge oda Padam ich waas | Przew: Z czyjej strony wystę propozycja 
ao a ELE - SERIL hy pani również wyjechała do Krakowa? 
Eo Św.: Nie ramiętam. 
WIDMO II-GO ODDZIAŁU. | Zakrzewska opowiada, że przed wyjązdem 
Po adw. Zopocie zeznawała p. Zakrzewska. ||” pk Ea „a O” z Pale 
ttóra towarzyszyła  Ciunkiewiczowej z War- KASACH BK i | t ta T p pl: 
szawy d? Krakowa i w Krakowie z nia mie- ai ae 44 pan kim a R YJ PY 
Sala. | ni C. miała dwie walizki i pudełko. Po drodze 
Zakrzewska, licząca lat 47, urodziła, aanita mie SARA PEŁ JĄ. 
w  Moszewicach. wyznania rzymsko-katojickie- | Ly Prig m OCZ gpa JOE 
go. wdowa. Mieszka w Warszawie, pracnje |" EMO DE A | pa Op g Rt 
w „Gazecie Polskiej”. Obrońca sprzeciwia się H PA PE s RZ: Szy, pami wedaiąławjieć 
je; zaprzysiężeniu. Sąd postanawia ją jeln:k fat *JAba5 TOLSE ` i 
zaprzysiąc. Zakrzewska zeznaje tak cicho, że Św.: Jąkiś posługacz włożył walizki da 
nie słysze jej nawet sędziowie. Przewodniczą. | tsksówki i gdyśmy obie siedziały, ktoś położył 
cy wielckrotnie w ciągu zeznań upomina ją, | "CSeS€". J : 
by mówiła głośniej. Zakrzewska tlumaczy się| Przew.: Neseger czy walizkę? 
chrypka. Zeznawała ona przeszło trzy godzi.| Świ: Neserek jakiś, ale to przez pomyłkę. 
ny. Z początku składała zeznania stojąc. pó-| , Zakrzewska opisuje dalej przybycie də 
źniej wa polecenie przewodniczącego podano | OTand-Hotelu. Gdy Ciunk. rozmawiała, z por- 
jej krzesło. terem, ona wyglądała na walizki, Zajęły poko- 
Ciunkiewiczową poznała na Litwie, gdzie |Je osobne. Opowiada, co robiły w pierwszym 
miała w eąsiedztwie majątek. Interesowan? się j dniu pobytu i następnym. 
jej osybą ze względu na to, że była rozwódka. Drugiego dnia miały pójść wieczorem do 
Państwo C. sprzedali majątek į wyjechali ło |icatm. Zakrzewska zobaczyła w restauracji 
Moskwy. Zakrzewska po sprzedaniu majątku | Grand-Hotclu muzykę. więc powiedziała C., 
wyjechała d» Rostrzy. Zakrzewska wiedziała, | żeby lepiej wybrać się na dancing. Tak też po- 
że Ciunkiewiezowa założyła w Moskwie maga- | stanowiły. Poszły się przebrać. Przed 10 zapy- 
zyn mód, a potem handlowała starożytnościa- | lała przez drzwi p. C. czy jest gotowa. Č. od- 
ni. powiedziała, że jeszcze nie, Zakrzewska czekała 
Przew.: Nie korespondawałyście? na korytarzu. Po chwili zapytała się drugi raz 
świadek: Miałam pewne o niej wiadomości. | C, czy już schodzi. Oskarżona powiedziała: 
ale nie korespondowałyśmy. Spotkałam ją | Niech pani poczeka, Wreszcie zapukałą po raz 
w restauracji w Warszawie w r. 1922. Ucieszy- | trzeci. C. odpowiedziała: Najlepiej niech pani 
łyśmy się bardzo j opowiadałyśmy sobie wszyst | zejdzie, ja tam przyjdę. Zakrzewską, poszła do 
kie koleje. Mówiła o majątku w Rosji i jak | restauracji i C. po jakiejś godzinie tam przy- 


Przew.: Mimo choroby zajmowala się giełdą? 
Swi Tak. 
Przew.: Dlaczego pani ją opuściła? 


Zakrzewska następnie opowiada o przyjeż- 
dzie p. ©. do Warszawy na wiosnę 19381 r. i 
wylicza. jaką. widziała. biżuterję i jakie futra- 
Futro soholowe i kostjum aksamitny z czarnym 
lisem i t. d. Widziała ją u Mittelbaumów, a po- 
tem w Hot. Europ., dokąd się przeniosła, Za- 


się 


stamtąd uciekła. Szłaż 

Przew.: Nie mówila, dlaczego musiała ucie- Przew.: Gdy oskarżona po przyjściu do re- 
kać? staurącji zdradzała jaką obawę? 

Św.: Mówiła. że posiadała rzeczy. których Św.: Wspominała, że musi pójść na górę 
posiadanie było niedozwolone. z przyczyny gliceryny. Wróciwszy, zapytała 

Przew.: Czy wspominała. że zostały w Ro-|sję, czy nie byłam pod drzwiami. Mówiła, że 
sji jej rzeczy? słyszała jakiś głos męski, naśladujący głos ko- 

Św.: Mówiła i wyrażała nadzieję, że je od-| piecy. Słyszała jakieś szmery za kotarą ało ba- 
zyska. la się tam spojrzeć. 

Przew.: Nie mówiła o jakichś wpływowych Bon: Gdy panie wracały z restauracji, 
osobach. czy paui weszła do pokoju C.? 

Św.: Tego nie pamiętan. Gdy p. £. byla w Św.: Nie wstąpilam. Następnego dnia, t. j. 
Londynie, dostawała listy, że jej GP poj dzień zamierzonego wyjazdu, wyszłam na 
ra. Do Sopot zaprosiła mnie w jesieni. P. C.f miasto. Gdy wróciłam, była druga. Zdaje mi 
przesłała pieniądze i pojechałam. W Sopotach się, że za chwilę zatelefonowała p. C., bym do 
p. C. była w bardzo bogatych sukniach. i niej przyszła. Poszłam. 

Przew.: Czy pani nie proponowała C., żeby MA... a a 


pani pojechała zagranicę? E „MT PIR? lada Poraz 
Ta A s m Topes „ 0. była w piżamie, wyglądała strasz 
św.: Tak. i ja zgodziłam. się na to. Miałyś nie. Była koloru ziemistego. 


my wyjechać do Londynu, a po drodze zatrzy- : 
ay się w Berlinie. ds Przew.: Jak ta karta (pokazuje na oprawę 
Przew.: Kogo pani tam poznała? aktów). 1 . "U 4 
$w.: Pana Krassina. P. ©. mówiła, że Kras- Św.: Tak. Ujrzawszy mnie, powiedziała mi; 
eim nią się opiekuje. nie jedziemy. To mój pech, wszystko mi ukra- 
Przew.: Czy p. Ciunkiewiczowa nie wspomi- | dli. 
nala, że za jego ipośreinictwem odzyskała ma- Przew.: Tylko tyle? Czy to z ogromnem 
jatek? przejęciem? Dlaczego pani to inaczej przedsta- 
: wiała w śledztwie. Przedstawiała pani to w ten 


św.: Wspominała. a 
- sposób, że jak pani weszła, to pani zauważyła, 


Zakrzewska opowiada dalej:  Wyjechałyś- 


‚GŁOS NARODU“ z doia 15-ga Grudnia 1932 


Nr 840 
Dziś i codziennie 


Ww AN D A w teatrze świetlnym 
wyświetła arcyfilm pełen grozy i zaciekawienia. — Najbardziej emocjonujący i niesa- 
mowity film jaki dotychczas stworzyła Kinematografja 

Genjalnie skonstruowany kołowro- 

pomysłów. Zadziwiające przeżyc a 

* młodego lekarza, kióry Stworzył 

monstrum. — Szaleniec sztucznie 

stworzony siał wokół siebie znisz- 

W rolach gfównych: artysta teatrów Stanisławskiego w Mos- 
Człowiek o stu twarzach BORIS KARLOFF kwie — oraz przepiękna 

MAC CLARKE i JOHN BOLES. 
Og'ądanie tego filmu zaleca si 

Uwaga! ROEE , Uwaga! 

E Obraz ten fascynuje swą treścią i odbiega daleko od szablonu przenosząc widza w świat za- 
gadnień ponaduzmysłowych, posiada niebywale emocjonującą treść i akcję trzyma acą widza 
w ciągłem napięciu. — ze względu na niezwykle ciekaw e rozgrywającą się akcję uprasza się 

o przychodzenie na początek seansów. 


tek strachu, grozy 1 niezwykłych 
czenie i zagładę. — on żyje — chodzi — oddycha! — Kto on jest? — Człowiek czy potwór. 
tylko ludziom o silnych nerwach 
Początek seansów o godz. 5, 7, i 9.10; w niedzielę i święta o g. 3 pop. 
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że oskarżona jest spokojna, i że pierwsze jej| przymusowe, niejasne ustawy podatkowe i in- 
słowa byly: niech pani nie zemdleje. Pani się|1e czynniki, prowadzące do ruiny własności 
rzeczywiście słabo zrobiło. nieruckomej, nakazują energiczną obronę i szu- 

Św.: Tak. jestem chora nu serce. kanie środków zapobiegawczych. Zgodnie z u- 

Przew.: Zapytała pani, co jej zabrano? chwałonemi rczolucjami, postanowiono wyjed- 

Św.: Powiedziała, że wszystkie futra, biżu- |zać u odpowiednich włądz skonwertowanie na- 
terję i pieniądze. leżności za zaległe raty; wstrzymanie spłaty bie- 

Przew.: Czy wyszczególniała co. żących rat umorzeniowych na 3 lata; odwoła. 

Św.: Nie. nie sprzedaży nieruchomości, wyjednąć właści- 

Przew.: Ej. Może pani tego nie pamięta. we prawo 0 nadzorze sądowym, zmianę rozpo- 

Św.: Nie. Po pewnym namyśle świadek po-|rządzeń o podatkach od nieruchomości. oraz 
wiąda, że podala. tylko cgólnie i powiedziała, |spowodować uproszezenie procedury sądowej. 
że pieniędzy nie będzie meldować, bo nie były 
ubezpieczone. 

Przew.: Pani wicdziała, że rzeczy były u- 
bezpieczone, dlaczego pani tego nie pówiedzia- 
ła panu komisarzowi Fellakowi. 

Sw.: Dlatego, że p. Loth powiedział, żeby 
nie mówić policji. 

Przew.: Dowiedzieliśmy się ostatecznie, że 
oskarżona jeszcze przed przyjściem Lotha przy- | 143.30; 178.73; 172.87; Holandja 358.85; 359.25; 
znała sie, że były rzeczy ubezpieczone. 351.95; Londym 29.30; 29.35; 29.45; 29.18; No- 

Św. Zaczęłyśmy sie zastanawiać, co mamy wy Jork 8.92: 8.94; 8.90; Nowy Jork telagra- 
zrobić. Zawiadomiłyśmy Galusińskiego. Powie-: fieznie 8.92; 8.94; 8.90; Paryż 384.85; 34.34: 
działam mu wszystko, gdy qrzyszedł. 34,16, Praga 26.42; 26.40: 26.37; Sztokholm 

Przew.: Co panią. skłoniło do powiedzenia, 154.46, 160.50; 158.90; Szwajcarja 171 75; 
że gdyby kradzieży nie popełniono w Krako-| 42.18; 171.32: Berlin w obrotach nieoficjzal- 
wie. to popełnionoby ją w Zakopanem. r ob 212.80. — lendencia spokojna. 

Św.: Bo zdawałam sobie sprawę z tego, że KURSA OBLIGAGH I 
to nie przypadkowi złodzieje. n x by > 

Następują pytania w sprawie flaszek spiry- | | Akcje; Bark Polski 87.25—-87. — Tenden- 
tusu. Świadek odpowiada. że w jej pokoju fla- jeja re! SZA. 
szek takich nie było. Pożyczka: 1%  rawestycyjna 100.25—100— 

Zakrzewska odpowiada następnie na pyła-| 100.25 — 54 konwersyjna 40 — 6% dolarowa 
nia obrońcy, dotyczące okoliczności, wśród Ja ,57—5 I25—-51.30 sstki — 58 drobne — 4% 
kich była poprzednio przesłuchiwana. Była prze dolarcwa 5220-53 1% stabilizacyjna 
słuchiwana parokrotnie i zawsze długo, raz |54.95 —54.15—54368 — Listy Zastawne Bangu 
nawet od 10 rano do 1 w nocy. Gosp. Kraj. bez zmiany. 

Otrońca: Mieszało się to pani? Dołór prywatnie w Warszawie o 

Przew.: To w policji było takie długie prze- | 192.30 —- 8.96. 
sluchiwanie. A w śledztwio? Pożyzki nelski w GU GIIGGOR = 

Św.: W śledztwie w warunkach wygodnych. | ka s oral | wadę oreui 

Obr.: Pani wiadomo, że interesy p. O. robi- | „awska 39—40 — Śląska 41.37 4—4? 
ła na giełdzie tylko osobiście. | i RÓ ER 

Św.: Tak. 

Obr.: Jak długo pani była w Londynie. 

Św.: Od listopada 1921 r. do marca 1922. 

Obr.: Pobierałą pani pensję. 

Św.: 5 funtów. 

Następuje dłuższa wymiana 


Giełda krakowska, 


Kraków 14 grudnia. (PAT). Bank Polski 
87.50 — 3% budowlana 40.50. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 
Warszawa 14 grudnia. Dewizy: Gdańsk 


godz. 


GIEREŻYE: r mą 

Zurych 14 grudnia. Paryż 20.29%; Londyn 
17.09; Nowy Jerk 6.20; Beleja 72.00; Włochy 
26.59; Hiszpamja 423.5; Holandja 208.974: 
Berlin 133.7274; Sztokholm 98.10; Oslo 87.90; 
Kopenhaga 88.45; Sofja 3.76%; Praga 15.40; 
Warszawa 58.30; Białogród 6.95; Ateny 2.875: 
Konstantynopol 2.50; Bukareszt 3.08%4; Buenos 
Aires 109.00. 


p A NE | 


Jkisamńśi. 


Pozorna oszczędność a groźne 


następstwa. 

Codzienna kąpiel, manicure, mycie owoców, 
krajamie chleba przez czystą serwetkę — 
wszystko to gą rzeczy bardzo potrzebne i z put- 
ktu widzenia społecznego godne szerzenia 
wśród najszerszych sfer. Nieraz jedmak, idąc 
za tymi nakazami higjeny, pomijamy drobne, 
zdawałoby się, a obfitujące w poważme skutki 
zjawiska. - - 

Weźmy dla przykładu papierosy, która pali 
olbrzymia większość społeczeństwa. Papieros 
brany jest bezpośrednio do ust kilkanaście czy 
kilkadziesiąt razy dziennie (zależnie od tego, 
kto ile pali). Warto się chyba zastanowić, 
w jakich warunkach produkowany jest arty- 
kuł, który bierzemy do ust, tem bardziej, że 
papier z łatwością przenosi różne zarazki cho- 
robotwórcze. A nad tem się właśnie najmniej 
zastanawiają, czego dowodem jest rozpowsze- 
chniony zwyczaj nabywania papierosów po- 
kątnej fabrykacji, odbywającej się w najgor- 
szych warunkach higjenicznych. Z rąk prze- 
ważnie brudnego, chorego człowieka błerzemy 
do ust papierosy dla fałszywie zrozumianej 
oszczęduśoci i w ten sposób narażamy się na 
różne choroby, z gruźlicą na czele. O tem mu- 
simy pamiętać codzień, co godzina, co chwila. 

P. U. R. 


zdań i 
adwokatem a przewodniczącym w sprawie pro- 
ceduralnej. Sąd udaje się na naradę i po chwili 
wraca. Chodzi tu o pozwolenie odczytywania 
zapisków policyjnych, Trybunał powziął posta- 
nowienie, że zapiski z zeznań złożonych przez 
świadków policji muszą być uważane za ma- 
terjał, który nie może być przedmiotem pytań. 

Obr.: Czy pani służyła w Il Oddziele Szta- 
bu Generalnego? 

Św.: Byłam tłumaczką. 

Obr.: W którym roku. 

Św.: Cały rok 1921. 

Obr.: To znaczy, że w chwili wyjazdu do 
Londynu, pani rzuciła posadę w H Od. Sztar 
bu G.? 

Św.: Tak. 

I to była właśnie owa zapowiadana bom- 
ba, która pękła w sali sądowej, powodując 
wśród publiczności rozmaite komentarze i trium 
fujący uśmiech na ustach obrońcy. 

P. Ciunkiewiczowa wychodzi z sali zadowo- 
lona. 


O o O E 


Zycie gospodarcze. 


Fs Y * . p_a 

Postulaty właścicieli nieruchomości 

miejskich. 

Z inicjatywy Centralnego Związku Właści- 
cieli Nieruchomości odbył się w sali Towarzy” 
stwa Higjenicznego w Warszawie pod przewo- 
dnictwem b. ministra Tyszki, zjazd właścicieli 
nieruchomości miejskich. Wygłoszono szereg 
referatów, w których omówione zostąły ważne 
i aktualne sprawy w związku z krytyczną sytua 
sig, jaką przeżywa obecnie własność nierucho- 
ma. Mowey stwierdzili, że masowe sprzedaże 


Nr 340 


„GŁOS NARODU" z dnia 15-go Grudnta 1932 


So zamfnieęciu kroniki. 
Wystawa dzieł Wyspiańskiego, 


Jerzcze tylko dwa tygodnie trwać będzie 
ta wspaniałą wystawą, która wywołała wiełkie 
poruszenie i ustawicznie ściąga liczną publicz- 
ność. W ostatnich dniach zwiedzają ją gromad- 
nie: wycieczki szkolne z Krakowa i okolicy. 
(megdaj przed (południem było w Pałacu Sztu- 
ki ponad tysiąc młodzieży pod kierunkiem nau- 
czycieli. Fakt ten jest dowodem, jak bardzo 
wystawa była na czasie i jak młodzież naszą 
zaczyma interesowąć się sztuką, Taka wystawa 
trafia się raz na kilkadziesiąt lat, dlatego też 
rikt nie powinien zamiedbać jej zwiedzenia. 
przedewszystkiem zaś mieszkańcy Krakowa, 
którzy mogą być z niej słusznie dumni. Pałac 
Sztuki przy placu Szczepańskim stał się świąty- 
nią, do której pielgrzymują ci wszyscy, dla któ- 
rych piękno jest komiecznością życia. 


Znizka cen białego pieczywa. 


Wobec utrzymania się cen żyta i mąki ży- 
tniej ma: tym samym poziomie, Magistrat w po 
rozumieniu z Cechami piekarzy pozostawił bez 
zmiany dotychczasowe ceny chleba żytniego 
oraz ciemnego t. zw. morawskiego, natomiast 
wagę bułki wodnej t. zw. polskiej podwyższył 
o pół dkg. Od dnia 15 bm. cena maksymalna 
za 1 kg. chleba jasnego żytniego, wypiekane- 
go z mąki 65-procentowej wymosi jak dotych- 
czas gr. 38, zaś chleba żybniego ciemnego t. 
zw. morawskiego gr. 29. — Cena bułki wodnej 
t. zw. polskiej o wadze 6 i pół dkg. gr. 5. 


INSTYTUCJA KANONICZNA NOWEGO 
PROBOSZCZA BAZYLIKI KATEDRALNEJ 
NA WAWELU. We wtorek d. 18 bm. Ks. Me- 
tropolita Sapieha instytuował Ks. Dr. Stam. 
Domasika, kanonika kapituły metropolitalnej, 
na probostwo bazyliki katedralnej, osierocone 
przez zgon śp. Ks. Prał. Korzonkiewicza. 

WYPADEK PRZY PRACY. Wezoraj na 
Krzemionkach, w fabryce metali Dobrowolskie 
go wydarzył się wypadek P. Pyrdkowi (lat 
22) robotnikowi. Maszyna urwała mu palec Tę- 
ki prawej. Pogotowie przewiozło go na klinikę 
chirurgiczną. 

SAMOBÓJSTWO. Stefanja Rogosz, bez za- 
Jęcia, lat 80. zam. przy w. Krakowskiej 53, 
wypiła w celu samobójczym nieznany płyn. 
Odwieziono ją do ezpitala św. Łazarza. 

—————0——— 
SĄD DORAŻNY WE LWOWIE. 

Lwów 14. 12. (Telef. wł.). Sąd doraźny we 
Lwowie do sądzenia sprawców napadu na pocz 
tę w Gródku Jag. wyznaczono na sobotę 17 
b. m. Nazwiska osób oskarżonych nie są jesz- 


cze wiadome. 
doskonała gospodarska 


MIESZANKA Nr 31 gozzyce goodarsie 


M. Jawornicki — Kraków, Rynek 44 


Radio. 
Piątek 16 grudnia 1932. 

Kraków, (312.8) G. 11.40 Przegląd prasy i ko- 
munikat meteorologiczny; 11.58 Sygnał czasu, 
hejnał z Wieży Marjackiej, program na dzień 
kieżący; 12.10 Płyty gramofonowe; w przerwie 
komunikat meteorologiczny z Warszawy; 15.15 
Transmisje z Warszawy; 15.50 Płyty gramofo- 
nowe; 16.25 Transmisje z Warszawy; 17.55 Pro- 
gram na dzień następny; 18.00 Muzyka lekka 
z Warszawy; w przerwie: krakowskie wiado- 
mości bieżące; 18.50 Rozmaitości, komunikaty 
oraz giełda zbożowa; 19.15 Odozyt p. t.: „Warół 
czesny teatr rumuński", wygłosi proł. dr. St. 
Łukasik; 19.30 Transmisje z Warszawy. 

D G. 15.80 Lwowska chwilka 


Warsz w, 

war a, (1411.8) G. 11.40 Przegląd prasy; 
11.50 ʻoņenikat meteorologiczny dla komuni- 
kacji lc *czej; 11.58 Sygnał czasu, hejnał z 
Krakcr.; 12.05 Program na dzień bieżący; 
19.10 T.yiy gramof.; 13.20 Urzęd, komm, PIM.; 
15.10 Komunikat Państwowego Instytutu Eks- 
portowego; 15.15 Komunikat gospodarczy; 
15.25 Chwilka lotnicza i przeciwgazowa; 15.30 
Chwilka morska i kolonjąlna; 15.35 Angielski; 
1550 Arjei pieśni (płyty); 16.25 „Przegląd Wy- 
dawnictw perjodycznych”; 16.40 Odczyt; 17.00 
Koncert kompozytorski, 17.55 Program 4 
dzień następny; 18.00 Muzyka lukka; 18.50 Roz 
maitości; 19.20 „Przegląd rolniczej prasy kra- 
jowej i zagranicznej”; 19.30 Feljeton p. t.: „Lu 
dzie są dobrzy”: 19.45 Prasowy Dziennik Ra- 
djowy; 20.00 Pogadanka muzyczna; 20.15 Kon- 
cert symfoniczny z Filh. Warsz.; 20.40 Wiado- 
mości sportowe; 22.45 Dodatek do Prasowego 
Dziennika Radjowego; 22.55 Urzędowy komuni- 
kat P. I. M. i komunikat policyjny; 23.00 Mu- 
zyka taneczna z Adrji. 

Katowice, (408.7) G. 16.10 Pogadanka z 
działu „Ogrodnik Śląski”; 18.50 Br. Romani- 
szyn: „Góry w twórczości muzycznej”; 28.00 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim. 


B. B. z omina zbiorowa, 


Warszawa, 14. 12. (Telef. wł.) Na posiedze- 
niu Komisji Administracyjnej dokonano nasąm- 
przód przydziału referatów i w przeciwstawie- 
niu do rozdziału wtorkowego, B. B. okazał się 
znacznię liberalniejszy, Przydzielono referat 
wniosku centrum i lewicy w sprawie uchylenia 
dekretu o stowarzyszeniach p. Jankowskiemu 
z N. P. R. Referat o konfiskatach prasy i cen- 
zurze przydzielono p. Dubois, natomiast refe- 
rat o wniosku ludowców przydzielono p. Du- 
chowi (w sprawie zajść w Łapanowie, Lubij i 
Jadowie). Następnie Komisja przystąpiła do o- 
trad nad ustąwą samorządową. B. B. zgłosił do 
tego projektu około 300 rozmaitych poprawek. 
Są one bardzo charakterystyczne a wykazują 
wielkie nieprzygotowanie i nieprzetrawienie zą- 
gadnienia, Najważniejsze kwestje są przez te 
poprawki traktowane albo bardzo ogólnikowo 
albo przekazywane do załatwienia Min. Spraw 
Wewn. w drodze rozporządzeń. Tak np. p. Duch 
w ten sposób ujmuje sprawę ordynacji wybor- 
czej w gminach wiejskich. Wyborów dokonuje 
się w sposób najprostszy, bo na zwołanem w 
tym celu zebraniu uprawnieni mają głosować 
przez aklamację, powstanie, podniesienie rąk. 
Na żądanie większości wybory odbywają się w 
głosowaniu tajnem za pomocą kartek wybor- 
czych na zebraniu wyborców. Mogą się też wy- 
bory odbywać w jeszcze inny (!) odpowiadający 
warunkom miejscowym sposób. Szczegół ten 
świadczy, jak bezceremonjalnie i dowołnie wię- 
kszość rządowa upraszcza sobie rozwiązywanie 
zagadnień  najistotniejszych i dla polskości 
zwłaszcza na ziemiach wschodnich najbardziej 
zasadniczych. 

Na początku obrad p. Poląkiewicz zapo- 
wiedział, że większość komisji postanowiła prze 
prowadzić przedłożenie w ciągu sesji obecnej i 


dlatego podejmuje intensywną pracę. W toku- 


oiia 


obrad nad pierwszemi 7 paragrafami Ustawy 
ustalono, że poprawki dotyczące następnych pa 
ragrafów powinny być zgłoszone na piśmie dn 
świąt. W imieniu Klubu Ch. D. zglosił popraw- 
ki do 5 art. pos. Półjan. Dotyczą one wyborów 
do rad gminnych okręsów wyborczych. regula- 
minu wyborczego, wyboru sołtysów oraz pod- 
sołtysów oraz kwestji sekretarzy gminnych. 

W dyskusji pierwszy przemawiał pos. Ry- 
mar (Kl. Nar.) który wyzłosił wielkie przemó- 
wienie przeciwko gminie zbiorowej i zgłosił w 
im. swego Klubu wnioski, ażcby wstawić od- 
powiedni ustęp, że w woj. pomorskiem. pez- 
nąńskiem, krakowskiem, lwowskiem. tarnorol- 
skiem i stanisławowskiem jednostką podstawo- 
wą samorządu terytorjalnego pozostaje nadal 
gmina jednostkowa. Toczyła. się obszerną dys- 
kusja, w której przemawiali pos.: Wieczorek, 
ks. Szydelski, Bogusławski, Dubois, Rzózka, 
Faustyniak z N. P. R.. Chowaniec z RB. B., Ku- 
zyk (Ukrainiec), Sommerstein Kl. Żyd. 

Cała opozycja wypowiedziała się za gminą 
jednostkową, natomiast posłowie z B. B. stawa- 
li w obronie gminy zbiorcwej. W końcu wieemi- 
nister Korsak oświądczył, że opozycja zajmuje 
stanowisko przestarzałe (D, nie może się na- 
giąć do nowych form istnienia, W głosowaniu 
głosami B. B. odrzucono wnioski p. Rymara a 
przyjęto wnioszi większości. Komisja miała roz- 
patrzyć tak ważną sprawe, jak ilości radnych 
oraz ordynację. W tych jednak rzeczach nie 
było porozumienia w łonie B. B. Posłowie rzą- 
dowi z Wschodniej Małopolski nie byli zado- 
woleni z propozycji B. B. i dlatego obrady odro- 
czonmo. Pos. Dzieduszycki (B. B.) wysunął pro- 
jekt, ażeby obowiązywały na tem terytorjum 
normy, odnoszące się do dawnej ordynacji do 
parlamentu austrjackiego. 

Dalsze obrady w piątek. 


Szybka praca nad ustawą konwersy'ną. 


Warszawa, 14. 12. (Telef. wł). Cały paria- 
ment przystąpił do bardzo szybkich prac nad 
t. zw. ustawą konwersyjną. Debatowano w Ko 
misji Skarb. Sejmu, we czwartek zajmie się nią 
Komisja Sk. Senatu, Komisji Sejmu przedstą- 
wił przedłożenie rządowe o obniżeniu oprocań- 
towania i przedłużeniu okresu umorzenia wie- 
rzytelności długoterminowych pos. Czernichow 
ski, proponując przyjęcie projektu bez zmian. 
Na żądanie p. Czetwertyńskiego (Kl. Nar.), 
który prosił obecnego. w Komisji ministra Za- 
wadzkiego o wyjaśnienia, zabrał głos p. min. 
Zawadzki i oświadczył, be rząd przez tę usa 


gulowaniu sprawy oprocantowania kredytów 
długoterminowych, rząd uczynił to ze względu 
na potrzebę podniesienia rentowności warszta- 
tów rolnych, uważał bowiem, że lepsze będzie 
zmniejszenie oprocentowania, aniżeli pankruc- 
two towarzystw kredytów długoterminowych. 
Dla rządu istniało pytamie, czy obniżenie opro- 
cemtowania pozostawić umowom dobrowolnym, 
czy przeprowadzić je przymusowo. Rząd uznał 
przymusowe wprowadzenie obniżenia oprocen- 
towania za bardziej celowe, Minister wyraził 
przekonanie, że spadek kursów cbligacyj może 
być najwyżej zjawiskiem przejściowem. które 


14 jednostkowa. 


wnyel lokat, ehocbę byly niżej oprocentowane, 

Pes. Czetwertyński (Kl. Nar.) zapytał dalej, 
jak minister przedstawia sobie lombardowanie 
listów zastawnych j obiigacyj zwłaszcza w 
3amku Iolnym. P, min. Zawadzki nie udzielił 
wyraźnej odpowiedzi, przyznał atoli, że ta 
kwestja rapotyka na trudności. 

W. dyskusji pos. Malinowski (Str. Lud.) wy- 
powiedział się przeciwko projektowi. jako nie- 
nadajątemu nic drobnemu relnictwu, a udziela 
jjącemm przywilejów wielkiemu przemysłowi i 
ziemiaństwu. P. Czetwertyński podkreślił w 
oświadezywsiu ministra ten ustep, w którym m- 
Dister uzasadniając ustawe „użył argumentu, że 
niema innego wyjścia. P. Czetwerityński podno 
si, że minister nazwał to krokiem męskim. tym 
czasem męski krok jest tylko wtedy, jeżeli de- 
cydować się trzeba, gdy są wyjścia rozmaite. 
Mówca przypemniał opinję min, Matuszewskia 
go. który z naciskiem podnosił, jak decydu- 
jace znaczenie dla maszego kredytu zagranicz. 
nego posiada sprawą listów zastawnych kredy 
tu długoterminowego. Polska powinea trzymać 
sie tradycji dobrego płatnika, dotrzymującego 
umów a doskonałym wyrazicielem tero jeet 
przedewszystkiem nasz chłop. 


6 DEKRETÓW W SEJMIE. 


Warszawa 14. 12. (Telef. wl). Rząd wnozl 
do Sejmu 6 dekretów Prez., wydanych na za- 
sadzie pełnomocnictw. Rozporządzenia dotyczą 
usprawnienia administracji i dążą do uprosz- 
czenia we władzach administracji ogólnej i de- 
centralizacji, 


Przed wyrokiem Tryb. Haskiego w sprawie 
podatków ks. Pszczyństiena. 


Warszawa 14. 12. (Telef. wł). W najbliż- 
szych dniach zostanie doręczony rządowi pol. 
jesien wyrok Trybunału Haskiego w sprawie 
podatków księcia Pszczyńskiego. Rozprawa 
przed Trybunałem Haskim toczyła się w dniu 
7 grudnia z oskarżenia rządu miemieckiego. 
Rzad polski wystąpił podczas rozprawy z eks- 
cepcjami, pydnosząc. że w myśl przyjętej zasa- 
dy miedzynarodowej, żadne państwo nie może 
być powołane przez inne państwo przej 'Try- 
bynał Haski w sprawie, która nie została wy- 
czenpana przez imstancje sądowe zainteres iwa- 
nego państwa. 


ma mn rw, O A A a 


W stosunku do ks. Pszczyńskiego nie zae 
padł jeszcze wyrok w Najwyższym Tryb. Adm, 
w Warszawie i dlatego strona polska domaga- 
ła się w Hadze odrzucenia skargi niemieckiej, 


wę uczynił krok męski, .Wnosząc projekt o zre | rychło zniknie, pomieważ rynek poszukuje pe-Wyrok Trybunału nie został jeszcze ustalony. 


Dziś plątek 2 bm. 
pam non 
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Najdowcipniejsi 


Adoif Dymsza 
Lawiński, Konrad Tom 


Ponadto udział biorą najwybitniejsze 


w otoczenia słynnych 
gwiszd hnmoru jak: 


Marjan Rentgen, E. 


Przedsprzedaż biletów w kasie kina ad 


APOLLO* 


Najweselszy tilm sezonu. — Bezkonkurencyjny majstersztyk doskonałości, pełen brawury 
śmiechu i radości życia! 


100 metrów miłość 


ludzie w Polsce śpiewają, sportują i robią kawały! Nieporównany komik 


lula Pogorzelska, Dora Kalinówna, Ludwik 


oraz artyści ekranu — 


w teatrze świetinym 
pa ze 


© Przygody mecenasa sportu MONKA 

recte Mieszka Oszczep — Sardinenfisza 

i Jakoba Rybkesa. — Świetne prze- 

zabawne arcydzieło, obfitujące w niez- 

wykle komiczne sytuacje i kapitalne 
awanturki miłosne! 


Mieczysław Cybulski, Krystyna Ankwicz, 
Koszucki, M. Betcherowa, J. Kobusz i w. innych 


asy sportu polskiego! — Przemiła muzyka! — Naj- 
modniejsze przeboje śpiewne! 
Film ten przewyższył najśmielsze oczekiwania znawców! 


godz. ii-tej do 1-szej przedpoładniem. 


Po ustąpieniu rządu. 


HERRIOT U PREZYDENTA. 


Paryż 14 grudnia. O godz. 8 rano premier 
Herriot udał się w towarzystwie członków rzą 
du Jo pałacu I lizczskiego i złożył prezydento- 
wi dymisję całego rządu. Prezydent Lebrun 
przyjął dymisję i prosił członków rządu © 
spruwowanie władzy do czasu utworzenia rzą- 
du. O godz. 9 rozpoczął prezydent pertrakta- 
cja w sprawie ztżegnania przesilenia rządo 
wego, przyjmując nejpierw prezydentów lzdy 
i Senatu. 


Deladier kandydatem na premiera? 
Paryż, 14 grudnia. Sytuacja polityczna, ja- 
ką powstała po obaleniu rządu Herriota jest 


bardzo powikłana. Koła polityczne wyrażają po- 
gląd, że wynik głosowania, który nie jest do- 
wodem nieufności parlamentu do rządu, nie da 
prezydentowi republiki żądnych punktów za. 
czepnych co do wyboru przyszłej osoby, posia- 
dającej największe szanse skutecznego rozwią- 
zania kryzysu rządowego. Mówią o możliwości 
podjęcia akcji w celu utworzenia rządu zjedno- 
czenia narodowego. Sądzą równioż, że prezy- 
dent powierzy misję tworzenia, nowego rządu 


najbliższemu przyjacielowi Herriota — Daladie- 
rowi. Są to oczywiście wyłącznie domysły, nie 


mające żadnych podstaw realnych. 


Nie wszyscy zadowoleni 


z układu 5 mocarstw w sprawie rozbrojenia. 


Genewa, 


ferencji rozbrojeniowej odbyła dziś przedpo- 


łudniem posiedzenie pod przewodnictwem prezy '5 mocarstw m dniu 11 bm. poczem wyw. 


14 grudnia, Komisja główna kon- | denta konferencji Hendersona. Przewodnicząc) 


konferencję 


odczytał rezolucję powziętą przez j 
iązała 


się dłuższa dyskusja. W przemówieniach dele- 
gatów Polski i Małej Ententy odzwierciadląła 
się niechęć do metody odrębnego prowadzenia 
obrad przez większe państwa, Delegat polski 
Raczyński oświadczył, że rząd polski ząstrzega 
sobie prawo zajęcia podczas obrad konferencji 
stanowiska co do poszczególnych punktów u- 
kładu 5 mocarstw. Również Litwinow krytykos 
wał metodę odrębnych pertraktacyj mocarstw 
i wyraził nadzieję, że może w najbliższych mie- 
siącach zrobione zostamie także coś dla same. 
go rozbrojenia, 

Delegat Niemiec podziękował prezydentowi 
konferencji za życzliwe słowa wypowiedziane z 
okazji powrotu Niemiec na konferencję rozbro- 
jeniową, oraz wyraził nadzieję, że zastosowanie 
układu z 11 bm. mie natrąfi na nieoczekiwane 
trudności. Po jednogłośnem przyjęciu uchwały 
5 mocarstw komisja główna konferencji roz 
brojeniawej odroczyła się do 31 stycznia 1933 r. 
Przedtem zawiądomił Henderson komisję, że 
biuro konferencji zbiera się 23 stycznia. Na 
pierwszem miejscu przyszłego porządku obrad 
znajdzie się francuski plan w sprawie rozbroje- 
nia i bezpieczeństwa. 


Prawdopodobnie nie zapłacimy. 


Warsząwa, 14. 12. (Telef. wł.) Rząd polski 
otrzymał obszerną notę szyłrowaną cd amb. Fi- 
lipowicza, P. Filipowicz podał tekst swej roz- 
mowy, którą prowadził ze Stimsonem. Jak już 
donosiliśmy Stimson upiera się przy tem, ażeby 
rząd polski zapłacił ratę, przypadającą na 1> 
grudnia. Decyzja rządu polskiego zapadnie w 
tej sprawie jutro w południe. Wszystkie wiel. 
kie agencje Światowe, jak np. Ag. Reutera i a- 
gencje amerykańskie doniosły, że rząd polski 
nie zapłaci tej raty. 


Przed 2-gim procesem „brzeskim . 

Warszawa 14. 12. (Telef. wl). W procesie 
| brzeskim Sąd Apelacyjny nie wyznaczył jesz- 
czę kompleiu. Prawdopodobnie rozprawa po- 
tiwa dwa tygodnie i na ten przeciąg czasu za- 
|rczerwowano jedną z sal Sądu Apel. A 

Dotychczas ani prokuratorzy ani obrońca 
[nie wystąpili z wnioskami w sprawie zbadania 
jakichkolwiek świadków. 


Str. 8 


— 
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1+1=8 
| | [1) 
Przekład Br. J. Falka. 
—=——5——— 
— Do mnie — doleciał mnie slos Lau- 


treca. 

Skierowałem kroki moje w jego stronę. 
Od czasu do czasu słychać było w oddali 
trzask łamanych przez uciekającego walezi. 
Ale i te odgłosy umilkłv nagle. 

Lautrec zatrzymał się. nadsłuchując. 

— Musimy mieć sie na ostrożności 
rzekł — Człowiek ten zaczaił sie w pobliżu. 


Posuwaliśmy się ostrożnie krok za kro-: 


kiem, wypatrnjąe cienia człowieka. który 


znalazł tu schronienie. Poszukiwania nasze | 


były żmudne i trwaly prawie godziną. 

Ale cień zniknął. Ciemności okazalw się 
jego doskonałym sprzymierzeńcem. Napróż- 
no przebiegaliśmy zarośla we wszystkich 
kierunkach. Wkorńen znicehęcony Lautrec 
postanowił wrócić do willi. 

— Pozostają nam dwaj ranni — rzekł. 
Go do zbiega, nie sądzę. aby już kiedy po- 
wrócił... Zapewne uciekł z zarośli zanim 


dkończyliśmy nasze poszukiwania. Było to 
zadanie za trudne dla dwóch ludzi. Być mo- 
że jednak, że dowiemy się czegoś od ran- 
nych. 


„GŁOS NARODU“ z dzia if-go Grudnia 1382 


, Wyśzliśmy z zarośli i zawróciliśmy do 
miejsca. gdzie upadło na ziemię dwóch ran- 
nych. Ale szukaliśmy ich napróżno. Obaj 
zniknęli. 

Na ziemi widnialy wielkie plamy krwa- 
| we. Nie mogliśmy ulec złudzeniu. Dramat 
| rozegrał się w tem właśnie miejscu. 

Nagle detektyw zrozumiał. 
-- Wróćmy do willi — rzekł. 
Jeden z ajentów policji wyszedł na na- 


sze spotkanie. 
=- Tzekł -= Lakaliśmy się, 
czy się nie stało co złego. Słysząc wvstrza- 


ły w 


yodiegliśmy na poszukiwania ale nie zna 
leźliśmy pamów. Na polu leżał tylko jeden 
trup i jeden ranny. 
Gdzie się znajduja? 
- W salonie. 
Lautroe wszedł do wskazanego mu po- 
| kojn. Zmarły leżał na podłodze. Ramiony j- 
czal. złożony na kamapie. Obaj mężczyźni 
przybrani byli w szaty wieśniaków ale 
twarz ich miała wyraz dziwnie cdpychający 
i dziki. i 
| —- Są przebrani — rzekł Lautrec. uj- 
|rzawszy ich. Potem zwracając się w stronę 
ajentów. którzy czekali na jego rozporzą- 
dzenia, rzekl: 

—Wezwijeie lekarza. 

Jeden z ajentów wyszeU  bezwłocznie. 
Lautrec zajął się rannym. Kula jak się zda- 
wało weszła do prawego płuca i nieszczęśli- 


| 

| 

I 

| 

| R 

| — Naroszejc 
| 

| 

| 

| 


wy wil sie w boleściach. Założono mu pierw 
szy opatrunek. Lautrec dał mu pić i zaczął 
go wypytywać. 

— Kto was postrzelił? — zapytal. 

To ten Zbój Flebeur. którego chciałbym 
przed moją śmiercią widzieć w więzieniu. 
Fodły! I pomyśleć że żył tu ciesząc się 0- 
gólnym szacunkiem. 
| Ah, żył w Lomcy-Le-Long? — rzekł La- 
| utrce. 


Tak jest... Żył tutaj w tej willi 


mówił ranny — I wykorzystywał biednych... 
zwał WA WIRG a 
= Tak. żył tu pod nazwiskiem Mul- 


forda. 
| — A kimże byl Mulford? 
| Mulford był bogatym rentjerem, którego 
| Flebeur przed trzema laty zgładził ze świa- 
ta. Flebeur ukrył jego zwłoki, zabrał pis- 
niądze zamordowanego i zaczął grać jego 
relę... Upodobnił się uawoż do Mulforda... 
A ów Flobenr. czy żył tutaj oddawna? 
-- Qd dwóch lat. Kazał wybudować tę 
willę za pieniądze pocnozące z rabumków, 
zapłaciwszy wspólnikom swoim za. milczenie 
Ale właściwie okrad] nas. Ta. kanalja ukrył 
się tu. aby nas wystrychnąć na dudków... 
— A więc to ów Flebewr postrzelił was? 
zapytał Lautrec. 
Tak jest ale chcę go zadenunejować za 
pańskiem pośrednictwem... Jest to najgorszy 
z kandytów, najpodlejszy z morderców, lich- 
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wiarz, oszust i szuja. Tak. fest... Oh... 

W tej chwili ranny wyprężył. Ciałem je- 
go wstrząsnął dreszoz. Twarz jego ściągnęła 
się bołeśnie i oddech stał się płytki i ehar- 
czący. Siły opuściły go zupełnie. 

Lautrec próbował wypytywać go dalej, 
ale ranny odpowiadał słowami bez związ- 
SĄ Stało się jasnem, że nieszczęśliwy ko- 
nał. 

— Gdzie szukać mordercy? — zapytał 
jeszcze raz Lautrec. 

Ale ranny już nic nie odpowiedział. Sło 
wa zamarły mu na ustach, 

— Jeszcze jeden wysiłek nalegał 
Lautrec. — Pomścicie się na swoim zabój- 
cy... Jedno slowo... Durail?.. Czy znacie 
Duraila? Czy słyszeliście o nim?... 

Umierający wstząsnął głową ma znak 
przeczenia. Potem głowa opadła mu w tył 
i wydał ostatnie tchnienie. 

Lekarz zastał już tylko zimne zwłoki. 


ROZDZIAŁ V. 


ŻYWY NIEBOSZCZYK. 


Następnego dnia wybrałem się wraz £ 
Lautrecem na ulieę Orla. Zastaliśmy tu 
szczęśliwym trafem Mr. Lavau. sędziego 
śledczego. który zajmował się tą zagadko- 
wą sprawą. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Na post! 


dynki, küperedy, szprotki, 
byczki, kefale, 


Kazimierz 
Kraków, ul. Florjańska 
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+, ia. SĘ Antoni Jarosz, 
K raków, Sławkowska 24 
Stanisław Rab, SŁAWKOWSKA 4. Przyjmuje wszelkie 
Nowośći Poleca _ Nowość! pP 
SZTUKI TEATRALNE! 
KSIĘGARNIA U KS. GADOWSKIEGO 


„WIEDZA i SZTUKA“ 
Kraków, ul. Gołębia L, 10/0. 


tawiadamia P. T. Publiczność, zajmującą się teatrami ama- 
torskimi, że jej nakładem wysziy z druku oddawna pożą- 
dane sztuki teatralne popularnych autorów: 


K. Krumłowski: „Wolne Miasto* Sztuka historyczno- 
ludowa w 7-miu odsłonach bogato ilustrowana z r. 1846. © 
Wypędzenie Aust jaków z Krakowa, zawiera Rewolucię 
Krakowską z Edwardem Dembowskim na czele. Piękna 
książka nadaje się do wszystkich bibilotek. Cena zł 6. 

* „Dziewczyna w Perkalika* (Bosa królewna) 
wodewi|! w 4 aktach z ilustracjami socn, ze śp ewami, kupie- 
tami i muzyką St. Ekiera. Crna zł. 5. d 

= „Białe Far.nszki* wodewil w 4 aktach, z tańcami i mu- 
zyką St. Ekiera. Cena zł. 2. — 

— „Śluby Rybackie* wodewil w 4 akt. z muzyką Zdzisł. 
Górzyńskiago. Cena zł. 2— a 

= „Królowa Jo: zb 

1 muzyką. Cena zł. 2— 
= pia mik Tatrzański“ wodewil w 4 aktach z mu- 
zyka J. Tesaizika. Cena zł, © — 

— Zbiór Komedyjek (6) razem. Cena zł. —80. R 

K. Majeranowski; „Obywatelka z Krowodrzy” wo- 
dewił ze Śpiewami, kupletami i tańcami w 4 aktach z mu- 
zyką J. Maleczka, Cena zł. 4. — J 

~ Muchy Klevarskie“ wodewil ze śpiewami kupletami 
Ï tańcami z weselem krakowskiem w 4 aktach z muzyką 
Świerzyńskiego, Cena zł. 4. — - hi 

— „£morwy” sztuka ludowa ze śpiewami, kupletami i tańca- 
mi w 4 aktach z muzyką K. Emskiego. Cena zł. 4. — 

— Gdzie djabrł nie może“ czyli „Nasze sługi" wodewil 
ze śpiewami, kupletamii tańcami osnuty na tle życia kole- 
jarzy w 5 aktach z muzyką St. Ekiera, Cena zł. 4. — 

Do nabycia również wielki wybór innych sztuk teatralnych. 

Powyższe sztuki (£piewy i kuplety) gą zaopatrzone nuta- 
mi na jeden głos ze słowami i kompletną mnzyvą na fortepian. 

ta wysyłki zaliczkowej zł. 160. Po otrzymaniu z zgóry 
gotówki koszty wysyłki 60 gr. 


wodewi! w $ aktach z tań- 


NIE KUPUJ RADJA 


zanim się nie przekonasz, że: najnowocześniej- 
sze odbiorniki. wszelkie części składowe 


NABĘDZIESZ 


elektryfikację starszych aparatów, ładowanie 
akumulatorów, wszelkie naprawy uskutecznisz 


LJ po najniższych cenach w firmie 
RADJO -ELEKTRA |; 
|. 
Kraków, Florjańska 37. 
Telefon 177-12 (naprzeciw Bata). 
E — Na życzenie wysyłamy towar do domu. — [3 


Sery krajowe i zagraniczne, śledzie w ga- 
larecie, matjasy marynowane i do i 
nia, piklingi szprotki, węgorze 1 łososie wędzone. ar- 
ŚMIE iki pare - tunczvki, pstrągi w oliwie, skumbrie, 
filiciki w sosie pomidorowym 1 t. p. 


w wielkim wyborze poleca po przystępnych cenach 


Bartoszewski 


Z AE 
Codziennie świeże masło dworskie i deserowe. 


Obrazki KolędoWce 


Dogodne warunki zapłaty — po kolędzie 


wzory na żądanie gratis). 


100 sziuk 1.25, 1.350, 1.80, 2.—, 2.20, 2.50, 3.—, 
3.5 — 10.— 
50. 4.— 4.50 
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damskie wełniane 

w ogromnym wybo- 

rze również dziecin- 

na, rękawiczki skar- 

petki męskie, ciepłą 

bieliznę męską 
I damską 


poleca 


LOFIA AROKKOWA 


Kraków, Wiślna I. 4. 


Kapelusze 


męskie 
na obecny sezan pp 
cenach zniżonych 


L. 49. 
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piękne tanie 
duży wybór 


w Bochni 


za gotówkę z dołączeniem porta: 


Krótka Historja Kościoła, 


ilustr. (1 zł.), — Podaje wiele wzorów życia. 
Forma życiorysowa czyni ją ponętną. 


Nauka Kościoła 


(160). — Podaje wybór orzeczeń dogmaty- 
cznych de źródłowej nauki katechizmu wię- 
kszego i dla wyższego gimnazjum. 


Psychologja wychowawcza 


(3 zł). — Egzorty dla szkół powsz. (4'50). 
Kazania o wychowaniu (240), przydatne 
każdej rodz nie chrześc. — Modlitewnik Do- 
bry Pasterz w różnych oprawach 1) Dla 
małych dzieci po 080, 120, 150 i 2 zł. 
2) Dla starszych, począwszy od 4-tej klasy 
powsz. po-1, zł, 1:50, 2 zł, 3 zł. — Upomt- 
nek duchowny, katechizmowy po Zł. 0'20. 


Wytwórnia kilimów 


Ireny Gutwińskiej * 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty 


PONCLOCHNIĘ 


= Jascika! 


+ LLLI GLL ILLI -A E 


Z pośród wszelkich zalecanych środków 

Przeciw zazlebieniu, kaszlowl, 

chrypce, chorobom dróq edde- 

<howych, proszę unikać różnych naśla- 

dowuictw i żądać od lat 10-ciu znanych, 
prawn. strzeż. i dyplom. 


„PASTYLEK GLAZIAL” 


które po przeprowadzonej w Ministerst- 
wie Spraw Wewnętrznych analizie uzna- 
ne zostały iako specyfik farmaceutyczny. 


Do nabycia w aptekach i droguerjach. P. T. 
aptekarzom odpowiedni rabat. P. T. lekarzom 
na żądanie próbki gratis. 


Jedyny wytwórca,, GLAZIALŚ J. Pa- 
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Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13. 


Jasetka! * 
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Bolesławicz, Jasełka w 2 odsłonach ze śpiewami i tańcami zł —.80 
Bulichowski St. X., Gdy się Chrystus rodzi. Jasełka ludowe 
w 3 odsłonach — 50 
Daszyńska St., Jasełka nolskich harcerzv. Sen-iawa w 4 odsłonach 1.40 
Dynowska i Fischerówna, Wesoła nowina, urozmaicenia dla kolędni- 
ków (dla zespołów męsk ch). Nowośc. 1.50 
F. 0., Dzieci u żłóbka. Zbiór Jasełek 1.50 
Gnoińska H., Boże Narodzenie w szkole 1.50 
Groele -Szalay W., Jasełka 1.40 
H J. N. X., Jasełka. (z rekopisu ś. p. X. J. Niewodowskiego, pro- 
z boszcza we Wrocance k. Krosna) 1.20 
Jasełka w 4 odsłonach (zebrane z różnych autorów) —00 
H Krośniński J. X, Po kolędzie. Krotochwila w 1 akcie (dla ze- 
H społów żeńskich) —.95 
e Łabaj J. X, Złóbek. Przedstawienie sceniczne na uroczystość 
a Bożego Narodzenia w 4 odsłonach 4.— 
eg  Łukaszkiewicz J. A. Prof. X., Hist. jasełka polskie w 4 obrazach 1.50 
5 Marg ert, Jasełka —.20 
e Missona K., Szopka studencka w 4 odsłonach 1.— 
3 Mrozowicka l., Bez ten święty opłatek. Sztuka ludowa w 3-ch 
z odsłonach 1— Ke 
~ Ojerzyńska M., Wieczornica gwiazdkowa. (Program Wieczornicy) 2.20 g 
3 $ „  Zapusty Polskie (Program Wieczornicy) 3.— H 
H Sabatowicz M., Anielska nowina, Misterjum jasełkowe w 3-ch H 
8 odsłonach ze współdziałem widowni (dla zespołów 
męskich) 1.95 $ 
SE Sabatowicz M., Hei kolęda, kolęda! urozmaicenia dla kolędników H 
$ (dla zespolów męskich). Nowość. i i.— è 
Tłoczyński A. X., Córki Svjonu. Obrazek sceniczny na czas à 
H Bożego Narodzenia w 2 odsłonach _ —.90 p 
Walczyński Fr. X., Oratorium Bożego Narodzenia, czvli tak zwane H 
g „Jasełka“ w obrazach scenicznych ze śpiewami 2— 9 
ê Wieczorek P, X., Cudowna noc. Jasełka z legend o Bożem Na- - 
3 rodzeniu w 5-ciu aktach (dla zespołów żeńskich) 1.60 g 
f Wieczorek P. X., Po kolędzie. Jasełka dla kolędników —60 ga 
¢ » „ _ Wśród nocnej ciszy. Jasełka wigilijne w 5-ciu 8 
8 aktach (dla zespołów męskich) | 240 pe 
H Wolniewiczówna Cz., Sen wigilijny. Komedja w 3-ch aktach. H 
€ Dla zes połów żeńskich 1.— H 
- Wolniewiczówna Cz., W szooce. Fantastyczne jasełka dziewczęce — è 
3 Zaremba X, Jasełka z kolendami L 1.— s 
a Zbierzchowski H., Polskie Jasełka. Hymn narodowego zjedno- d $ 
$ noczenia w 1-ym akcie a 4-ech obrazach : 150 ES 
si Ż.F., Idziemy z kolędą! Urozmaicenie dla kolędników. $ 
s (dla zespołów męskich) - 2.50 > 
IE Przy zamówieniach zamiejscowych. do cen powyżej po- 8. 
+ EM danych dolicza się koszta przesyłki. Wysyłka odwrotne. T a 
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